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Sensacyjny dzień w procesie o spisek na życie
marsz. Piłsudskiego.

Poscf Arciszewski twierdzi, że zamach był prowoVac*ą.
W A R S Z A W A , 31. 1. (wl.) W  

trzecim  dniu  procesu o spisek na ży 
e ie  marsz. P n su d sk ieg o  p rzes łucha­
no  szereg św iadków , m iędzy innym i 
zeznaw ai w yw iadow ca policji, były 
członek P. P .  S., p. Tulo . O pow ia­
da ł on, że poseł D zięgielewski n a
zeoran iach  p a r ty jn y c h  mówił, że
trzeba się opodatkow ać n a  rzocz 
zv. iązków zawodowych, celem zak u ­
p ien ia  broni i bomb łzaw iących.

N ie jednokro tn ie  m ówiono o oba­
len iu  rządu  i w y rażan o  się „jeżeli 
n ie  u s tąp i  dobrowolnie, to pó jdz ie  
przez  most, tak  jak  przyszed ł"  N a 
zakończenie kursu  pod Częstochową 
urządzono w spólną fo tog ra f ję ,  W 
k tó re j  nie chciał wziąć udziału Biał 
kow?Ki, tw ierdząc, że taka  fologra- 
f ja  może być w  przyszłości  niebez­
pieczna.

N astępn ie  opowiadał, że dr.  M i 
ehaiewicz, za rządza jący  kursem, za 
znaczył, że kurs-miliejk-jest- wla<ei- 
wie p rzysposobien iem  w ojskow em , 
że oficerowie, p row adzący  ten  k u rs  
Wiedzą o tem. że są  . .naszymi łudź  
m i“ , jak  się wyrazi- i nie t rzeba  s ię  
z tem przed n im i kryć.

O ficer Szem peliusk i,  k tó ry  r ó w  
nież  prow adził  ten ku rs  miał także  
o tem  wiedzieć, że inni oficerow ie  
przez  palce p rzy g ląd a l i  się tej robo­
cie, oodczas szkolenia m ilicji  P P S .

N a s tą p iła  ko n fro n tac ja  z ofice­
rem  Szem pełińsk im , k tó ry  zap rze­
czyć  ja  i toby o tem  w szystk iem  m iał 
wiedzieć.

W  dalszymi ciągu  procesu p rze ­
s łuchano posia Arciszewskiego, któ­
ry’ zeznawał, że był przew odniczą­
cym  cen tra lnego  k o m k e tu  w y k o n a ­
wczego P P S . ,  do czasu rozłam u. A!i 
Pcja  orzeszka cio P P S .  frak c j i  i P P S  
CKV7. zosfa’a bez milicii .  Należało 
zorganizow ać now ą milicję, k tó re j  
zadan iem  m iała  być obrona na zebra 
a iach  i wiecach P P S .  orzed n a p a d a  
mi m ilicii frakcji.  Dale j mówił,, że 
od dłuższego czasu rzucały  się w o- 
ezy p ro w o k acy jn e  w ys tąp ien ia  pcw  
nych  ludzi na wiecach, n ie  n a leżą­
cych do p a r t j i .  1 tak  r_y. podczas 
w iecu  na stokach cy tade li  w roku 
1929, gdy  obecna tam  policja zaczy 
la szarżować, icden z uczestn ików  
wiecu, n ie jak i  Godlewski, funkcjona 
r ju sz  policji k rzyknął  ..Precz z P il  
Saulskim". N astępn ie  kilku konfiden  
tów  rzuciło ?ię n a  dowodzącego noli 
c ję  kom. F u k sa ,  chcąc go pobić.

14 w rześn ia  podczas wiecu us ta  
loito rów nież  p ro w o k acy jn e  w y s tą ­
p ien ia .

Św iadek  dowiedzia ł się o tem 
jak o b y  od p. K aw eckiego, naczelni­
ka w ydzia łu  bezpieczeństw a m in is te  
r ju m  sn ra w  w ew nętrznych .

P ro k u ra to r  w y s tąp i ł  z w nio­
skiem o ko n fro n tac ję  noska An-i- 
Kzewskicgo z p. K aw eck im , dla 
s tw ierdzen ia , czy ten  f a k t  m ia ł  
znieisce.

Jag o d z iń sk i  zw ierzył sie św iad ­
kowi, że ma zam ia r  u rząd z ić  p ró b n y  
zamach, dla p rzekonam  a si«, czy je  
£o ludzie są  pew ni. Poseł Arci&sow

ski odradza! mu tego. Dopiero z 
gazet dowiedział się o p lanow anym  
zam achu i o aresz tow an iu  Jugodziu  
skiego.

P r o k u r a to r  G rabow ski, g d y  świa 
dek mówił, że zam ach był prow oka 
k ac ją  policji, zarządził zaprotoknło  
w an ie  słów posła Arciszewskiego.

Obecny na lo zp raw ie  m in is te r  
M ichałowski w yraził swoje oburzę 
nie. co do podejrzeń  św iadka. Skon 
f ron tow ano  wreszcie posła A r c i ­
szewskiego z p. K aw eck im , k tó ry

stw ierdz ił,  że n ig d y  z jego  ust nic
podobnego nie wyszło

T ry b u n a ł  sądow y  udał się na na­
radę. Po kilku m inu tach  wrócił i 
przew odniczący  ośw iadczył posłowi 
Arc iszew skiem u, że b ę d z ie  p o c ią g ­
n ię ty  do odpowiedzialności s ą d o w e j  
za oskarżenia , rzucone pod ad resem  
władz p ań s tw o w y ch

N astępn ie  przesłuchano  posła 
P u żak a .  posła Ś ledzińskiego i in.

Dalszy c iąg  procesu  j u t ro  o go­
dzinie 12-ej w poi.

P O G Ł O S K I  O W Y J E Ź D Ź  IE  
M A R S Z . P I Ł S U D S K I E G O  

do k r a ju
W  A R S Z A W A , 31 1 ( w l ) P ism a  

f ran cu sk ie  donoszą, jak o b y  m arsza­
łek P iłsudsk i  zam ierzał w na jb liż ­
szym  czasie ju ż  powrócić do k ra ju .  

W iadom ość tą o trzy m an o  podob­
ni z najbliższego o toc /en ia  m arsza ł­
ka P iłsudsk iego . k tó ry  czuje się 
tak  dobrze dzięki pobytowi na Ma­
cierze. iż uw aża  w ypoczyuek  sw ój
za dos ta teczny .

•  •  •
L IZ B O N A , 31. 1. N a jw iększy  

w odim platow iec  św ia ta  DO ,\ w y­
s ta r to w a ł  dziś z Lizbony do swego 
e tapow ego  lotu do A m eryk i  P o łu d ­
niowej.

N ajb l iższym  e tapem  je s t  F u n c h a l  
n a  M aderze.

400.000 hitlsruwcd-v tnecky Berinem a granicą
Polsk i

szvku je  Stę cło m arszu  na  ReHin
P A R Y Ż , 31. 1. (P A T ) .  W  czasie 

om aw ian ia  p rzez  izbę przedstaw  in­
nych przez poszczególne s tro n n ic ­
tw a  porządków  d/.śemn eh, F r a n ­
klin Bouillon, zw raca jąc  się w s tro ­
nę socja lis tów  ośw iadczył:

„Czy p ra w d ą  jes t ,  w. wasi towa- 
rzyszc niem ieccy uprzedzil i  was. że

sy tu ac ja  je s t  pow ażna, że N iem cy 
zn a jd u ją  się w p rzed ed n iu  w o jny  
cyw ilne j i ż.c, w ed ług  raportów  poli­
cji. pomiędzy B erlinem , a gran icą  
polską sko n cen tro w an y ch  ma być 
4(10(5110 hitlerow ców, go tow ych  do 
m arszu  n a  B er l in “.

P O K Ó J  F R A  NCMI — K O S Z T E M  
P O L S K I .

P A R Y Ż . 31. 1. Z powodu m owy, 
w ygłoszonej przez p ra ła ta  K aasu, 
J a c q u e s  Bainvilie  pisze w dz ienn iku  
,.La L iberie " ,  że N iem cy po raz 
p ierw szy  w y s tęp u ją  o tw arc ie  wo­
bec F ra n c j i  z. p ropozycją  o k u p ien ia  
je j  spoko ju  kosztem Polski

D zie je  się to  samo. co miało m i e j  
see w czasie rozbiorów Polski. W ia 
domo b-mviem. że d ru g i  rozbiór u ra  
tow ał rewolucję  f ran cu sk ą  Wobec 
oporu , jak i  s taw ia ła  F ran c ja ,  Nieco 
cy zw róciły  się na w sc h ó d , g d / i e  o- 
rżech był m nie j tw a rd y ,  do zgryz ie  
n ia .
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Krwawa fcójka w Zawierciu zakończona śmiercią
Z ła m a n y  s z r y k t  w piersi  ro&olnika .

W c zo ra j  o godzin ie  ó popołudniu  
jad ło d a jn ia  p rzy  ulicy P ad e rew sk ie  
gii nr. 2 w Zaw ierciu  by ła  w idow nią 
k rw aw ej  walki, k tó ra

zakończyła się śm iercią  
A nton iego  M ucowskiego, ś lusarza  z 
zawodu, liczącego lal. 37, zum. p rz y  
ul. M arsza łkow skie j  37 

i poran ien iem  
P io t r a  T u ta jew ic za  (ś iusarz , T opo­
lowa 1).

W  jad ło d a jn i  zabaw iało  się 
p i jan e  to w arzy s tw o  

w  osobach: W ik to ra  i Antoniego
Nowaków, bez zajęcia (U  L is topa­
da 9). A nton iego  W aoowsk-ego L 
P io tra  T u ta jew icza .

Weseli kompairnwie g ra li  w k a r ­
ty. W pew nej chwili

w ynik ła  sp rzeczka 
m iędzy  tow arzyszam i od kieliszka, 
w czasie k tó re j  jeden  z Nowaków

O li|dna z&rodnia rzekomego towarzysza
synów.

Rodzina Skw iercz  vń«kich miała 
w  Zakrzów ku (pow  ^za m o ta ły )  

zh; sławę.
Były po tem u aż n ad to  s łuszne  

powody, k tó re  w koneu zaprow adz i 
ły dw uch młodych S k w ierczy ń sk ich  

do więzienia.
W domu pozostała  m atk a  z u tęs­

k n i e n i e m  oczekująca  pow rotu  < v -  

nćw  Bo dla m atki dziecko pozosta­
je  dzieckiem choćby

dopuściło się zbrodni.

J a k a ż  była radość  S kw ierezvn- 
skiei kiedy z jaw ił się u n ie j  n ie jak i 
J a n  W oźniak, p o d a jąc y  się za tow a 
rzvszii w ięziennej nieuoii je j  sy ­
nów i zap o w iad a jący

ry c h ły  ich p o w ró t  
z powodu amtiesrji.  Pr/.y.ięła go z o- 
tw.iriemi ram ionam i, p rosząc by po 
został na. koiację i

rozgościł się j a k  w  domu.
W  pew nej chwili W oźniak  ko­

rz y s ta ją c  z tego, że bvli sam i dobył 
rew olw eru  i grożąc

k u lą  w łeb 
k rz ą ta ją c e j  się p rzy  kuchni kobie­
cinie. zażądał pieniędzy. Z rabów a w 
szy  je pomimo rozpaczliw ej obrony, 

rozebrał S k w ie rczy ń sk ą  do naga 
i n a  n iep rzy to m n e j  z w rażen ia  i 
zmęczenia w alka kobiecie 

dokonał g w a łtu ,  
poczerń zw iązaw szy  j ą  sznuram i,  
zbiegi.

rzucił w T u ta je w ic z a  bu te lką ,  ra ­
niąc. go ciężko w głowę

P ija n i  p rzenieśli  się n a  ulicę i tu  
rozpoczęła się

bó jka  na  noże.
W ik to r  N ow ak  zadał W aeow skie  

tu u kilka
pchnięć sz ty le tem , 

d ł u g o ś c i  25 cm.. k tó ry  p rzy  os ta t ­
nim ciosie złamał się. pozosta jąc  do 

połowy w piersi 
W acow skiego. W acow ski upadł, za 
l e w a j ą c  się k rw ią . N ow akow ie jm»- 
częli uciekać. Za nimi popędzili ko­
le jarz  F ranc iszek  W a w rza k  i pofete 
ru n k o w v  Rozpondek i

ujęli  sp raw ców  za jśc ia ,  
u k rv ty c h  na s t ry ch u  domu jirzy uli 
ey Kośi-ielnej.

W adow skim  zajęli się lekarze  
krisy chorych, dr.  Ju rk iew ic z  i dr. 
Z iem biński,  udz ie la jąc  mu p ie rw ­
szej. pomocy. W acow ski po  p ie rw ­
szym o p a t ru n k u

zm arł.
Osieroci! on żonę i dw oje  dzieci. 

M orderców  aresztowano.
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Sperj-ńista ch- rób uszu. nosa. qard'a t kttank
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m m m l
C hcąc sp o p u la ry zo w a ć  n a sz a  ^  

k sięg a rn ię , p o stu u u w iiis in y  d la  
rek la m y  rozdać b ezp ła tn ie  w śród  
C zy te ln ik ó w  „ióaprusu Euglęfoja"  
w ięk szą  ilo ść  następ u jących . cna 
Kawyeb książek:
1. N ow a trucum a d om ow a, 181 

n ow ych  p rzep isów  g o to w a ­
n ia  i sm ażen i? ,

2. Dr. M u ller: N a jn o w szy  lekarz  
d o .n o w y  — 550 cen n y ch  po­
rad z ilu stra c ja m i.

,3. N iem oc p łc iow a , ch orob y  w e  
u eryczn e  i ich- leczen ie . Dr, 
S a ld o .

4. H ig je n a  ilo śc i i  m a łżeń ­
stw a . Dr. J a f .

5. R ozw ój sto su n k ó w  p łc io w y c h  
Spencer.

6. E tyk a  sto su n k ó w  p łc io w y ch . 
S p en cer .

7. Ż ycie p łc io w e  cz ło w ie k a . D r. 
S aldo .

8. S ek re tn e  sp o so b y  m a łżeń ­
sk ie . Dr. S u rb lcd .

9. M iło ść  zboczon a i  je j  o b ja w y  
Dr. J a f.

10. i i ig j e n a  m io d o w y ch  m ie s ię ­
cy . Dr. G elsen .

11. S am og w a łt  u m ężczyzn  i k o ­
b iet. D r. B raun .

12. P o w szech n y  S en n ik  E g ip sk i  
z d o d a tk iem  sz tu k i w ró żen ia  
z ręki i z tw arzy .

13. N a jn o w sza  K a b a ła  "Wszech­
św ia to w a . 48 k art w różb iar­
sk ich  z p ou czen iem  w różen ia

14. T a jem n ice  C zarnej M agji. O 
p is  w y k o n a n ia , 15b sżtu ji m a­
g iczn y ch  z ilu stra c ja m i.

15. J a k  zd o b y ć  p ow od zen ie  w m i  
lo śc i. Z d o d atk iem  rozm ów ek  
i kodeksu  town r z y s l ki ego .

Id. F lir t P o lsk i. C iek . gra- tow .
17. J a k  s ię  zach ow ać w tow arz.?
18. W ieczory  zab aw  i  śm iech u . 

W e so ły  i ciek . przew . tow.
19. Z biór m on o logów  I k u p le tó w  

7. n u tam i.
20. Co śp ie w a ją  w  k ab arecie?

Z biór p io sen ek  i k u p le tó w  ka  
ba r"tmv vr"i.

P L 3  DZTECI:
21. A . B  C. E le m e n ta r z  obrazko­

w y d la  d ziec i.
22. D la  N a sze j D z ia tw y . Z b iór 70

Tra-iek
R A D .JO !

J a k  so b ie  sam em u , ta n im  
kosztem  zbu dow ać:

23. "Rndioonnrat d e tek to ro w y . 24
r y s ’” tków .

24. "R adioaparat jed u o la m p o w y .
20 rvsu n k ow .
C elem  o tr z y m a n ia  k siążek  

h ezp ln tn ie . n a ieży  n in ie jsze  oe-lo 
szen ie  w y c ią ć , p o d k reślić  żąd a­
ne k siążk i i p rzesiać: je d y n ie  ja  
ko zw rot k osztów  rek la m y , opa­
kow an ia  i p rze sy łk i, n a leży  za ­
łączyć  85 srr. od każdej k s ia 'k i  
w zn aczk ach  lu b  P . K . O. N r.

7 M R Tli** ^*ręr|^
KSTPO k P N I A  W Y S Y Ł K O W A  

D z ia ? D /t. w  .led rze jo w ie  
(W oj. K ie leck ie ).

w t o s o w e r
- -  łysieste* U8UW8 —
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z  Kogaik ierrs.
S p r z e d a ła  a o łeV1, s k ła d y  a p t e c z n e

RZĄD L A Y  A L A  OTRZYMAŁ 
votimi zaufania.

PARYŻ, 31. 1. P d  burzliwej dy- 
6ku-ji w izbie deputow any d i  nad 
©świadczeniom rządowem przysti}- 
pmno do głosowania nad po r z ą d ­
ki, om  dziennym, za k tórym  wypowie 
diun? się rząd.

\Y  "losowaniu .cabinet sen. La- 
vnTa uzyskał 313 głosów przeciw 
233.

W "losowaniu nad drugą, częścią  
wniosku o zaufanie do rządu rzazi 
uzvsknl 399 ciosów  przeciwko 233.

Prusa dzisiejsza, omawiając węzo 
yajsze zwycięstwo Lav?la, wyraża 
'wielkie zadowolenie, podnosząc, że  
gabinet będzie mógł przystąpić do 
rzeczowej pracy, gdyż uzyskana 
wczoraj większość zapewni ma. trw a 
łą i owocną egzystencję.

D z ie n n ik i  o p o z y c y j n e  p r z y p is u ­
ją  z w y c ię s t w o  r z ą d u  o s o b is t e :  «y  in ­
p u t p ,  ja k a  c ie s z y  s i e  L a v a l  w  iz b ie  
depute wan y eh  .

K I N O

PU Hf*
w

Slrzem eszpaals

W  sobo tę  31 s iy cz rn a  i n ie d z ie lę  i Sutego 1931 ro k u  
N ie b y w a ła  a t r a k c ja  se z o n u f  

Ari-ysansscyjny dr»mst o niezwykle bo -sle; treści, utrzymujący 
widza w etaO m napięciu wrażeń p. tż.

Pogoń za milionami
z niezwyciężonym usi triem ar.tnki akr ibatycznej LUCJANO AL 

BER.! w roi' crliwocj.
.I*u -sntek a-(uisńw w sobotę o aodi. 8 i Ś.3), w uiPiiz elę o 
■3, h.s«>, i 8. : Ceny iriefsc: Ealkon 1 zł. 50gr„ t. m. 1.25, II 1 tł
P o ra n e k  d ‘a rn lodz eży  s rk o ln e j  w n e d / i e l ę  o g. 10. i( 
W p ro g ra m ie  p o ra n k u :  „ P O G O Ń  Z A  M SL jO N A M l

Weiśc 6' aa pur»nes 80 sruszy.

KtrpMeafr

„Wawel"
w Sseicu

obok k o ś c i o L  
Tei. 7-65.

D / i ś !  D ^ i ś l
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gdzie znaleziono zwłoki, są identy­
czne z krwią zamordowanej.

Tymczasem wśróu osób, składa­
jących policji zeznania w związku 
z tą sprawą, znalazł się pewien mu 
rarz, którego świadectwo przyczynić 
się może istotnie do rozjaśnienia za 
gadki.

Murarz ten, nazwiskiem Sta.nlon, 
wracał w sobotę wieczorem do domu 
po pracy, gdy niedaleko Black- 
heat, t. j. miejsca, gdzie znajdowały 
się zwłoki Luizy Steel, zauważył 
człowieka o szczególnym wyglądzie, 
który po pewnein wahaniu wsiadł 
do autobusu i usiadł naprzeciw nie­
go-

Był to człowiek miody, w brud­
nym. pomiętym płaszczu i w ezno- 
ce, naciśniętej głęboko na czoło. Na 
twarzy jego widać było kilka krw a 
wyeh zadrapań, jego dolna warga 
była wykrzywiona. Zachowanie się 
tego pasażera zdradzało niezwykła 
wzburzenie i zdenerwowanie. "Usta­
wicznie podciągał kołnierz swego 
płaszcza, aby ukryć dolną część tu a 
rzy. a gdy to czynił, ręce drżały mu 
gwałtownie.
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MADAPOLAM 17 m tr. zł. 23.30
ilłtw n-aj '/* «zt. 7.1. 30.
A N G IE L S K IE  17 mtr. zł. 26.50
d a w n ie j 'h  «zt. zl. 33.

IR L A N D Z K IE  17 m tr. zł. 29.00
d a w n ie j 38 zł.
NA NSUK 1200 17 m tr. zł. 36.—
d a w n ie j l /s zł. 46.
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N IE B Y W A Ł A  O K A Z J A  D L A  C Z Y T E L N IK Ó W
„ E X P R E S U  ZAGŁĘBIA".

F irm a  „W ygod a  P o lsk a"  p o sta n o w iła  p rzy  ob ecn y m  k r y z y s ie , w y słn ć  
w srr lk ie  to w a ry , w p rost do k on su m en ta , po cen ach  śc iś le  fa b ry czn y ch . Jak o  
rek lam ę, w y sy ła m y  .K om plet rek lam ow y"  n a d a ją cy  s ic  d la  k ażd ego  dom u, 
ab y  p rzek on ać  o ja k o śc i n a szy ch  tow a ró w  i n isk ich  cen ach .

15 S Z T U K . T Y L K O  ZA 44 ZŁ.
A  m ia n o w ic ie : 3 m etry  „D ouble" w ełn ian y , n a  e le g a n c k ie  u b ran io  m ę­

sk ie, w  n a jn o w szy ch  d esen iach , k o lorach  c iem n ych  i ja sn y ch , 3 m etry  „Ryb* 
jedw abny", na sulrn ę d am ską, w e w szy stk ich  k o lorach . 3 m etry  „Zefir" w d**- 
seo in rh  a n g ie lsk ic h . 2 m etry  „M adepolam ". na  k oszu le  d am sk ą , 2 ręczn ik i ko 
rh en n e. 2 p a ry  sk a rp etek  m ęsk ich , jed w a b is ty ch , lub  jed n ą  parę pończoch dam  
sk ich . 1 k raw at jed w ab n y , w n a jn o w szy ch  d esen iach . 6 ch u steczek  do nosa.

T aki c a ły  k om p let rck la m ó w y  w y sy ła m y  ty lk o  za 44 zł.
T ow ary  p ow yższe, w y s y ł a m y  za za liczką  p ocztow ą , po o trzy m a n iu  l i ­

s to w n eg o  za m ó w ien ia . P ła c i s ię  przy odbiorze na p oczcie . B ez  ryzyk a! K u p u ­
ją cy  n ie  n ie  ry z y k u je , gd yż  jeże li tow ar s ię  n ie  podoba, p rzy jm u jerrv  ta k o ­
w y  % p ow rotem , a p ien ią d ze  z w r a c a m c .  lub  z a m ie n ia m y  na  in n y . p od łu g  ż y ­
czen ia . J e s te śm y  jed n ak  p ew ni, że każdy z k u p u jących  n ie  ty lk o , że sam  po 
-o s ta n ie  naszym , sta ły m  kl i jen t e r n .  l e c z  jeszcze in n y ch  zach ęc i do k u p n a. — 
Do k om p letu  d o licza  s ię  3 zł., jn.fco o p ła tę  pocztow ą.

Z a m ó w ien ia  j ro s im y  ad resow ać: F IR M A  „"WYGODA P O L S K A *
Łódź skrz. poczt. 482.

1 U w a g a ! P o  k ażdego  k om p letu , d o łą cza m y  kupon b ezp ła tn y , prem jow-r. 
K to n n d eśle  3 ta k ie  ku pon y, o trzy m u je  1 obrus, w  n a jła d n ie jsz y c h  d esen iaeb . 
e -n k ty c z n y  do p ran ia , zu p e łn ie  b«zp !»tn ie . „Na żądan ie"  w y sy ła m y  cen n ik i 
b—.'platne na to w a ry  m a n u fa k tu ro w e , oraz k on fek cję  m ęską i dam sk ą.

„Człowiek z krzywą wargą
Policja na śladach Kuby Rozpruwacza.

s?

Cala policja londyńska imlektry 
smtnna jest ta jemniezem mordcr- 
sbvetn. po pełnio nem w  ubiegły pią 
lek przez nieznanego sprawcę na
1 S - le tn ie j  służącej Luizie S t e e l  w
o k ni j czn'oAca eh. przy potn j.n ających
słynne przed 40 Taty morderstwa Ku 
by Rozpruwacza.

Ołnlttlcftcja lekarska. wykazała. żo 
okropne rany, jakie nosiła na sobie 
zamordowana, zadane jej byty do 
piero po śmierci, k tóra nastąpiła 

skałek uuuszeaia-

Na jednym z śmietników, gdzie 
gromadzi się odpadki, przeznaczo­
ne. na spalenie, znaleziono onegdaj 

walizę, zawierającą parę popielatych 
spodni oraz szaiik poplamiono 
krwią.

Znaleziono również na jednym z 
dworców londyńskich skrwawiono 
ubranie Luizy Steel, której zwłoki 
były zupełnie nagie. Analiza choin i 
czna ma wyjaśnić, czy krew na 
tych częściach ubrania, oraz krew 
na torfowisku, w pobliżu miej^ta.

ilość psftnąłs m Is zfei^ni
Berlińska policja k rjrminnlna 

zajm uje się obecnie wyjaśnieniem 
sprawy zamachu na życie znanego 
lekarza berlińskiego, który to za­
mach został w ostatniej chwili uda­
rem niony.

Żona inżyniera P., korzystając 
z porad zawodowych mieszkającego 
w tej samej kamienicy lekarza, 

zapłonęła 
ku niemu niepohamowaną miłością. 
Lekarz jednak nietylko nie odwza­
jemniał jej uczucia, lecz w dodatku 
niedawno ożenił się, czem 

.'Ozpalił do białości 
zazdrość starzejącej się już,- bo 
48-letniej niewiasty.

Uważając się za ..zdradzoną" i 
znieważoną, w swej godności kobie­
cej, zaczęła knuć zemstę, której jed­
nak nie chciała wykonać osobiście. 
Poprostu zamierzała

w ynająć mordercę, 
który za niewielką sumę 500 marek 
zgodziłby się zgładzić znienawidzo­
nego eskulapa.

Przypadkiem  szalona ta  megera 
zetknęła się

z zawodowym zbrodniarzem, 
k tóry zaraz na wstępie udziel 1 je j 
kilka cennych rad. każąc sobie za 
nie hojnie płacić, On też obmyślił 
plan, według którego nie przeczu- 
wająey niebezpieczeństwa lekarz 
miał być telefonicznie wezwany do 
garażu, niby celem udzielenia po­
mocy w nagłym wypadku i tam 
miał być skrytobójczo zastrzelony.

Ale i w ynajęty zbir nie chciał 
wziąć na swe własne ręce. krwi 
człowieka, do którego nie czuł żad­
nej urazy. W tajemniczył więc w 
całą sprawę dwóch swoich „przy- 
u c ió ł“, którym przedstawił przy­
szłą ofiarę jako

przeciwnika politycznego, 
przez co cały zamach miął ly ć  przo 
niesiony na tło „ideowe".

Dla omówienia bliższych szcze­
gółów zamierzonego morderstwa ca­
łe towarzystwo, nie wyłączając zac­
nej inżynierowe.j, minio się zejść w 
pewnej knajpie w Weissense. P rzy  
pndkiorn tylko policja, dowiedziaw­
szy się o wszystkiem, całą

dobraną szajkę nakryła, 
ra tu jąc  tem samem lekarza od 
śmierci.

Wszyscy trzej mężczyźni na tych 
m iast przyznali s ę do swego niec­
nego planu, wskazali jednak na p a ­
n ią P. jako na inicjatorkę. Ponie­
waż karygodnego czynu jeszcze nie 
pofH*łniono, policja, postępując w 
myśl kodeksu niemieckiego, musiała 
po przesłuchaniu

wypuścić na wolność 
wszystkich aresztowanych. Będą 
oni za planowanie zamachu morder­
czego odpowiadali z wolnej stopy.. 
Inżynierowa, co do której przypu­
szcza się, że działała pod wpływem 
obłędu, będzie przed rozprawą pod?. 
dana obserwacji psyehjatryciiuej.



Jeżeli P o lska w dniu dzisiej­
szym , jak  d ługa i szeroka, zw ra­
ca się m yślą i sercem w stronę 
w arszaw skiego ZamKU i śle po 
ldou im ieninow y dostojnem u So­
lenizantow i, P an u  Prezydentow i 
Rzeczypospolitej, nie jest to ty l­
ko spraw ą zwyczajnego konwe­
nansu. vOd la t już nauczyło się spo 
lećzeń&two nasze kochać i czcić 
P an a  P rezyden ta  Mościckiego. 
Jest on symbolem m ajesta tu  Pze 
czypospolitej, pierwszym  jej o- 
bywfi telem, zwierzchnikiem  i re ­
prezentantem  państw a. Lecz w 
stosunku społeczeństwa do Niego 
tkwi nie tylko ten n a tu ra ln y  sza­
cunek d la  W ybrańca N arodu. 
Jes t w tym  stosunku n u ta  ser­
decznego oddania dla męża rea l­
nych wobec Polski zasług, k tó ry  
i swój obecny wysok* posterunek 
spraw uje jako  w ierną służbę oj- 
czyźniię..

P a n  P rezydent Mościcki nie 
odgradza się od społeczeństwa 
m aiec'tatem  swej w ładzy i swego 
wysokiego stanow iska. Jakże  
pzests w idzim y go wśród nas. 
SzlakTzęstych podróży P ana  P ro  
z.y&esfta przem ierzył całą już Pol 
śkę. Od kom inów h u t i fab ryk  
ś la sk a  po ubogie osiedla, rozrzu­
cone na piaskach W ołynia, od 
gw arnej, kolorowej ziemi krakow  
skiej po zadum ane W ilno. Już  ta  
wciąż tczujna troska o naw iąza­
n ie  bezpośredniego ze spole- 
_’zcn.«ltv,Tera kon tak tu , poznania 
zhliska jeco doli, jego codzien­
nych, drobnych trosk, potrzeb i. 
medsamagań jest czynem obywa- 
tełśHrrn. W  naszych w aru n k ach ,, 
w okresie krzepnięcia dopiero sa­
rn o wiedzy państw ow ej każda po­
d ró ż  P a n a  P rezydenta, k tó ra  
w praw ia w falow anie szerokie 
w arstw y i przyspiesza bicie serc, 
um acnia związek między m asą 
narodu a  Ojczyzną i J e j sym bo­
lem., przem ienia te masę w hufce 
obvwabeli, świadom ych swych 
wobec- państw a obowiązków. 
Człowiek pracy, od kielni i p łu ­
ga, spoglądając w te dni uroczy­
ste w oblicze W łodarza rozle­
głych ziem Rzeczypospolitej, po­
czuwa się świadomą cząstką ca­
łości, a serce  jego, dum ą w ezbra­
ne. sk łada ślubow anie dalszej 
w iernej służby.

Tem bardziej, że P an  P rezy ­
d e n t p rzybyw a zawsze w gości­
nę iprzedewszystkiem do owego 
sfzfrrego człowieka pracy . Pracrnie 
■sJiezye p racy  tej dorobek, roze­
znać., „e© w jej organizacji złe, a 
en dobre, jak  zestra ja  się ona z 
dcbrena całości, jakioj czeka po­
mocy i napraw y. T aki kszta łt 
nadajne swym podróżom, pozo­
sta je  P an  P rezyden t w ierny so­
bie. On. który od pierwszego dnia 
spraw ow ania  swego wysokiego 
urzędu -lest W łodarzem  czujnym  
i zanobiegliw ym  i oniekunem  
każdej twórczej, z m yślą o pań­
stw ie podjętej pracy  On obchodzi 
rokrocznie dożynkowe święto, by 
przeliczyć kłosy w yrosłe na  pol ­
skiej niwie trudem  i potem  rolni 
ka. On patronow ał połączeniu 
sic orgom zaćyj rolniczych, by  
dalsza, ich ozmłalnośr- wolna, by ła  

.od p a rty jn y ch  ainbćw j. polityce

nych em ułncyj, by  zestroić mo­
gła cale rolnictw o w organ pań- 
stwowotwórezej, owocnej roboty. 
Każdem swein w ystąpieniem  rzu 
ca Pan  P rezydent w naród hasło 
pracy, codziennej, żmudnej, sza­
rej, lecz oprom ienionej troską o 
dobro całości, p racy  wolnej od 
sobkostwa i p ryw aty , od kąkolu 
party jn ic tw a, - ścinającej przeci- 
w ieństw a polityczne, łączącej 
sprzeczne interesy/ w arstw  i klas 
w głębokim  nurcie życia dla 
u trw alen ia  i w> dźwignięcia 
wzwyż potęgi państw a.

A obok tych zasług jeszcze 
jedna: niezłomnośó i wierność 
w yznaw anym  przez się zasadom. 
Przed la ty  odległy Londyn był 
kuźnią narodow ej, rew olucyjnej 
pracy. S tąd szły poprzez carską, 
p ilnie strzeżoną granicę pisma i 
broszury , by budzić w narodzie 
ducha oporu i tę sk n o tę  za utraco

ną wolnością. Stąd szli do pol­
skich m iast i wsi em isarjusze, by 
mobilizować ludzi do nowej w al­
ki z przemocą. W te dni, do tej 
bezim iennej o fiarnej p racy  s ta ­
nął przy Józefie P iłsudskim  inlo 
dy inżynier, Ignacy  Mościcki. 
W ierny  tow arzysz londyńskich 
prac do dziś pozostał w iernym . 
Pan  P rezydent dziś, jak  przed la­
ty, ram ię w ram ię z M arszałkiem  
Piłsudskim  buduje przyszłość 
Polski. I zawsze au to ry te t swej 
osoby i powagę swego wysokie­
go urzędu rzuca na szalę,, gdy 
nadchodzi czas decyzyp gdy trze­
ba kres położyć panoszącemu się 
złu i pchnąć nawę państw a na 
tory, którem i prowadzić je usiłu­
je M arszalek P iłsudski.

Społeczeństwo więc całe z 
wdzięcznością i oddaniem k ieru­
je dziś swoje myśli i serca w stro  
nę warszawskiego Zamku. A ucz­

ci ten dzień najp iękniej, jeśli 
przypom ni sobie, zapam ięta i 
przyjm ie jako  drogowskaz p rzy­
szłego działania piękne słowa P a  
na P rezyden ta  z jego pierwszego 
do narodu orędzia:

„W zywam  W as, obywatele 
N ajjaśniejszej Rzeczypospolitej i 
rozkazuję W am  mocą tej potęgi 
m oralnej, jak a  w Urzędzie obra­
nego przez W olny N aród P rezy­
denta jest zaw arta , abyście czy­
nam i niezłom nie utw ierdzali 
wielkość i prawość Ojczyzny. 
Nie może łam ać mocy narodu 
pryw ata. Nie mogą kruszyć jed­
ności Rzeczypospolitej różnice 
dzielnicowe, społeczne czy poli­
tyczne. J a k  bowiem jeden jest; 
Ojciec nasz w niebiosach, tak  jod 
na jest M atka —  Rzeczpospolita 
Polska, jedną dla wszystkich ży­
wiąca miłość, jednej od wszyst­
kich miłości w ym nga...“
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L E N U A - M U R Z Y N .
Nowy wąd freneuski p. Piotra La­

val* ma swoją sens-icje — kolorową. 
Oto podsekretarzem strnu w minister- 
j iim kolonji został poseł Biagne, mu­
rzyn czystej krwi i pełnej czarnej bar. 
wy. Wypadek to p'erwszy w dziejach 
parlamentaryzmu francuskiego, murzy 
ni bowiem posłowali już nieraz, ale 
nigdy jeszez,o nie byli członkami rady 
ministrów.

V/ czerwonej s i l i  Pałacu Burboń­
skiego uderzają widza na galerji dyie  
czarne plamy na lawach poselskich. 
Są niemi dwaj posłowie murzyni, a 
mi-r.owieie p. Candace poseł e (lwa- 
deiupy, i wspomniany już p Diagne, 
poseł ze Senegalu. Kolor skóry jest 
może podobny, ale pokrywa on dwie 
zgoła odmienne indywidualności.

Pan Candace jest tegi. gruby, gwał­
towny, ma potężny głos i bardzo oży­
wioną gestykulację. P. Diagne jest 
szczupły, smukły i pod każdym wzglę­
dem bardziej dyskretny od swego ko. 
legi po barwje skóry. P. Candace nie­
jednokrotnie klepie bezceremonialnie 
i haleśliwio białych kolegów po brzu­
chu ozy po ramieniu. P. D'ngne spa­
ceruje z nimi pod rękę po kuluarach, 
prowadząc ciche, poufne rozmowy. 
Przedstawiciel Gwadelupy jest zabor­
czy i brutalny. Poseł ze Senegalu jest 
giętki i ugrzc<vT>iony. Dzięki temu do­
szedł dalej aniżeli tamten.

Diagne był już, w czasie wojny ko. 
misarz.em rządu w Senegalu dla spraw 
rekrutacji żołnierzy. Przewodniczył 
grupie masonów. p. Candace znów 
przez pewjon czas stał na czele centro­
wej frakcji „lewicy rrdj kalnej". Na 
początku tej sesji kandydował na sta­
nowisko wiceprezydenta izby deputo­
wanych. Jeden z białych jego kolegów 
powiedział mu wtedy: .,Nie możere zo­
stać wiceprezydentem" — „Dlaczego?" 
— „Nie mógłbyś przewodniczyć na po­
siedzeniu noenein. Byłbyś niewidzial. 
ny!"

P. Candace rzeczywiście przepadł, 
alo nie z tego kolorowego powodu Nie 
cieszy się sympatjs iz.bv. .zwłaszcza zaś 
lewej jej strony. Ostatnio wybory na 
Gwadelupie były krwawe, jak to zwy­
kle tam bywa, bez względu na to. czy 
chodzi o no—ego posła do parlamentu, 
czy też o rade gminną. Krew murzyń­
ska jest gorąca, zarzuty, żc strona 
przeciwna dopuściła sie nadużyć wy. 
borczyęh, są często i gwałtowne. Mięsa 
k»ńey tej starej kolonji francuskiej, 
jedyni z pośród mieszkańców kolonij 
francuskich mają pełne prawa obywa­
telstwa — w Senegalu mają je jedynie 
wybrani, najbardziej dojrzali.

Szczęśliwi posiadacze tytułu  „oby. 
watela francuskiego" są pod każdym

względem równouprawnieni z białymi 
francuzami. Równouprawnienie to ma 
charakter nśetylko teoretyczny, ale i 
praktyczny, nietylko polityczny, ale i 
towarzyski. Pojęcie obywatela francu­
skiego m i sens bardziej państwowy, 
niż n a r o d o w y ,  oznacza asymilacje kul­
turalną i uczuciową danej jednostki, 
jej edootaeje przez naród francuski, 
który daje takiemu człowiekowi pełnie 
praw, bez względu na jego pochodze­
nie, wyznanie i kolor skóry. Tytuł i 
stanowisko obywatela francuskiego jest

największym w oczach francuza zasz­
czytem. jak to w swoim czasie było w 
p-listwie rzyniskicm z tytułem „obywa 
fola rzymskiego". W  ramach tego oby 
watelstwa kwestja barwy skóry tak 
ważna dla amerykanina ezy angl'ka 
traci dla francuza wszelkie znaczenie 

I dlatego p. Diagne. czarny fran­
cuz, dzięki stanowisku, które sobie zdr 
byt, dzięki syinpafji, którą się cieszy 
m i miejsce i glos we francuskiej ra 
dz.io ministrów.

W . J .

Ucowaiy legjonisfów
w spraw ie  Brześcia i bezronocia .

W snli klubu młodzieży im ienia  
marszałka Piłsudskiego w Sosnow­
cu. odbyło się nadzwyczajne walno 
zebranie związku legionistów pol­
skich.

Z pośród wielu ważnych spraw 
poruszono sprawę brzeską w związ­
ku z zaciekłą kampanją prowadzo­
ną przez opozycję przeciwko wła­
dzom.

W rezultacie przejęto jedno­
myślnie następującą rezolucję:

Związek legionistów polskich, 
oddział Sosnowiec na odbytem w 
dniu 25 I r. b. nadz.wycz. wal nem 
zebraniu, zwolanem wr związku z 
szerzącą się wewnątrz kraju i .za­
grani ą akcją polityczno-partyjną, 
w snrawje wiezienia byłych posłów 
w Brześciu n.Bugiem — mając na 
względzie:

1) że dotyehezss żaden z więźniów 
brzesk eh zażaleń, ani skarg pod­
pisanych swojem nazwiskiem i imio 
niem na traktowanie go w wię­
zieniu władzom nic złożył,

2) że zatem cała sprawa brzeska 
mimo upływu długiego już. termi­
nu przesłonięta jest domniemaniami, 
przypuszczeniami i plotką politycz­
ną.

3) ż; Interpelacjo złożone przez 
opozycję sejmową, starają się zgó- 
ry przesądzić wyniki i narzucić 
optuję partyjną, niezależnym, po­
wołanym do rozstrzygnięcia tej 
sprawy sądom,

4) że skeja ta o wvraznem zabar­
wieniu walki bezsilnej opozyc ji z 
rządem, grając na najgłębszych in. 
stynktaeh ludzkich nie tylko ogar­
nęła nieświadome istoty tej sprawy 
i łatwowierne kręgi inteligencji
polskiej, lec* przekroczyła granice

naszej Rzeczypospolitej i stała si< 
argumentem w ręku wrogich naiu 
czynników międzynarodowych 

a jednocześnie 
żywiąc pełne zaufanie do osób- 

włodarza Polski pana prezydent’ 
P••cczypOspclitcj, prof. Ignacegr 
Mościckiego, — wielkiego budowni 
czego i wodza narodu Józefa Piłsud 
skiego oraz powołanych przez nich 
ministrów, wierząc, że za ich rzą­
dów nie może mieć miejsca nawet 
n'‘jniniejsze uchybienie :wysokiej 
godności polskiego narodu 

u c h w a l i ł  
jak najostrzej potępić akcję poli­
tycznie - partyjną, prow ad. oną w 
związku z. więzieniem byłych po­
słów  w Brześciu n B. przeciwko 
rządowi, jako wysoko krzywdzącą 
godność narodu i państwa ora* 
s kodzącą imieniu i sprawie poi. 
skiej zagranicą.
W końcu omawiano piekące spra 

\vv bezrobocia ogólnego i bezrobo­
cia członków tut. oddziału związku 
legionistów. Po gorącej dyskusji 
uch walono rezolucję następującej 
treści:

Nadzwyczajno walno zebranie 
związku legj. polskich, oddział w 
Sosnowcu z -—-ca się do naczelnych 
władz żwir* ku z apelem o natych­
miastową pomoc w kierunku za trud 
nłonin bezrobotnych legjon'stow  
w drodze interwencji u czynników 
rządzących. lub drogą nslawowego 
zabezpieczenia pracy każdemu le­
gioniście. stosownie do posiadanych 
uzdolnień i kwalifikacji — (na wzór 
przytacza my ubezpieczenie legj. 
w Czechosłowacji).
Zebranie odbyło się w poważnym 

nastroju i  najzupełniejszej zgodzie-
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K R O N I K A .  Bezrobocia w Zagłęb u obe im iie  22 .700 osćb.
K A L E N D A R Z Y K .

Dziś: lgn re o 
Jutro: Ojzyszcz. N. M. P. 
Wsci ód sJoui’h: 7.ł7 

s Zachód Moń-a: &2Ł

U A U  I O

O gólny stan  bpr.rcbi-cia na teren :e
Z ag łęb ia  wynosi obecnie 22.709 osób z 
czego w ew idencji PU P P . w Sosnowca 
zare jestrow anych  je s t 2G.18Q osob.

Liczba ta  obejm uje Kobiet nozrohot 
nyeii 4904, a pracow ników  um ysłow ych 
7j o  osób,

W porów naniu  z ub . 'tygodniem  bez

robocie zm niejszyło się o 30 ósób, wslm  
tek  za tru d n ien ia  ich w przemyśle, m eta  
lowym. Częściowo zatrudnionych na 3 
dni ja s t 4130 osób, na 4 dni 4382, n a  5 dni 
4101 osoba. Razem  12.618 osób.

W ypłacono zasiłków  6031 bezrobot­
nym .

Zagranicę wyjechało U osob.

W A K 8 Z A  W A.
N iedziela, 1 lutego.

10.15 Nabożeństwo a k a ted ry  poznań 
skiej. 11.58 S ygnał czasu z w arsz. obs. 
astr., he jna ł z wieży M arj. w K rak* 
program  na  dz. bież. 1215- P o ran ek  po- 
pul. z F ilh . W arsz. 13.20. T r. sportow a 
meczu bokserskiego „Polska — Brno".
14.00 „O rganizacja pszczelarstw a". 14.20 
M uzysa. 14.30 K onkursy  rolnicze m ło­
dzieży. ló.IO M uzyka. 15.40 P rog r. d la  
dzieci młodszych. 18.10 S krzynka pocz­
towa. 16.30 P ły ty  gram ofonow e. 16.40 
O dczyt z Katowic. 18.55 M uzyka z p ły t 
gram ofon. 17.15 W iadom ości p rzy jem ­
ne i pożyteczne. 17.40 K oncert reprez. 
ork. p. p. 19.00 Rozm aitości. 19.25 Felie­
ton  p. t. „ Is to ta  k a ry k a tu ry " . 19.40 P ro ­
gram  na dz. nast. 19.45 Kom. „Z przed 
stu  laty". 19.50 M uzyka z p ły t graniof.
20.00 M onologi z K rakow a. 20.30 Recital 
ssrzypc. 21.15 K w adrans lite rack i. 21.30 
K oncert popul. 22.00 F e lje to n  p. t. „W i­
zja lańcusiie* '. 22,15 P ieśn i w wyk. 1L 
Leskiej. 22.50 K om unikaty : m eteorol., 
połic., sport. 23.00 M uzyka tan . ze Lwo­
wa. 23.45 K o m u n ik a ty  z m iędzynarodo­
w ych zawodów hokejow ych w K ry n icy

K V I O W I C E
N iedziela, 1 lutego.

10.15 Nabożeństwo s  k a te d ry  poza.
11.58 S y g n a ł czasu z W arsz* hejnał z 
wieży M arj. w K rak., p rog ram  na dz, 
bież. 12.15 P o ranek  popul. z F ilh . warsz. 
13.20 T r. sport, meczu boks. „Polska — 
B rno" z W arszaw y. 14.00 Odczyt p. L 
„Alatka Boska G rom niczna". 14.20 Mu­
zyka z W arsz. 14.30 K o n k u rsy  rolnicze 
m łodzieży z W arszaw y. 15.10 M uzyka z 
W arsz. 15.40 T r. z, W arsz. P ro g ra m  ula 
dzieci starszych i mlodz. 16.10 S k rzynka 
pocztowa. 16.30 Interm ezzo muzyczne.
35.40 Odczyt „P tak i m iejskie". 16.55 In ­
term ezzo muzyczne. 1715 W iadom ości 
przy jem ne i pożyteczne z W arszaw y.
17.30 Kom. tow. czytelni Ind. 17.40 K on­
ce rt z W arszaw y. 19.00 „B ery  i bojki 
śląskie". 19.25 F e lje ton  z  W arszaw y-
19.40 Rozm aitości, p ro g ram  na dz. nast* 
kom. T. P„ przegląd  w idowisk, 20.00 
Monologi z K rakow a. 20.30 T r. z W arsz. 
R ecital skrzype., kw adrans literack i i 
koncert porrnl. 22.00 F elje ton  z W arsza­
wy. 22.15 U tw ory skrzypcow e z W arsz. 
22.50 Kom. m eteor, z W arsz.. kom. sport, 
i  prog'"''in na dz. nast. 23.00 M uzyka 
tan . z W arsz. 23.45. Kom . » m iedzy nar. 
zawodów hokejow ych w  K rynicy .

W A R S Z A W A .  
Poniedziałek , 2 lutego,

10.15 Nabożeństwo z k a ted ry  pozn.
11.58 S y g n a ł czasu z w arsz. obs, ast.» 
h e jn a ł z wieży M arj. w K ra k - p ro ­
gram  na dz. bież. 1215. P o ran ek  *ymf. 
z F ilh . w arsz. 14.00 Odczyt p. t. „Gesi i 
kaczki". 14.29 M uzyka z K rakow a. 14.30 
O dczyt p. t. „W arzyw a n a  w łasne no- 
trzeby". 14.50 M uzyka z K rakow a. 15.00 
O dczyt „K tóre naw ozy w obecnych wa­
ru n k ach  stosować sic oołaei**. 15.20 Mu­
zyka z K rakow a. 15.40 P ro g ra m  dla 
dzieci starszych  i m łodzieży. 16.10 Od­
czyt p. Ł „W ychow aw cza rola harcer­
stw a w szkole powszechnej". 16.30 Mu­
zyka z p lv t g ram of. 16.40 P o g ad an k a  
p. t. „Zwiedzajcie pobojow iska z r. 1831“ 
16.55 M uzykn z p ły t gram of. 17.13 „W ia 
domości p rzy jem ne i pożyteczne". 17 40 
K oncert pormt. 19.09 Rozm aitości. 19.25 
Fe! ietoTi „Rzym w ieczny i dzisiejszy".
19.40 P ro g ram  na dz. past. 19.45 Kom. 
,Z  przed śtu  Intv". 19.50 M uzyka z p ły t 
gram of. 20.00 O W y t  mnz. ze T.wowa.
20.30 O peretka „W esoła wdówka**. 22.20 
Feljeton p . t. „Tlusza. starszveh  w  o- 
ezaeh dziecka". 22.50 K om u n ik a ty ; me- 
t en roi* pol*c.. sport. 2" PO. Muz. tan . s  
ho telu  „Polonjn“. 23.45 K o m un ika ty  i  
m iędzy nar. zawodów h n k ev  w  K ry n icy

K A T O W I C E .  
P oniedziałek , 2 lu tego.

19.15 N abożeństw o z ko^e. w  W iel­
kich P ie ^ -ra c h  na  Śląsku. 11.38 S vgnn t 
czasu 7. W arsz.. h e jn a ł z wier.v M °-j. 
w K rak., n ro g r-m  na dz. bież. 1?.'5 Po­
ranek  sym f. z F :'h . warsz. 14.09 Odczyt 
s  W ar*znwy. 14.20 M ” -vkfi r. K**oVnwa 
f  odczyty rolnicze z  W-Vr-sz.. 15.40 T-. % 
W arsz. P  *■ o i— c m d?a (h i -c? starszych  j 
m iedz. 16.10 Odczyt z  W w n w y .  16 39 
Tn'crm ezzo muzyczne, 16.40 P ogadanka 
t  TTancz, ift;55 K oncert 7. n łv t gram yf. 
17.15 W "ar,nmo4“ i nyzyjem ne j  pc-y - 
■feczne. 17.3,1 "ntp-rrn—zn T n n z r r r '’ T  40 
K oncert po rn l. % W a r '" '" * .  19 00 111- 
f er. u c 7 z o m e m e c je . 1995 Felie ton  z 
W arszaw y. 19 40 R ct t - -tości. " - " - r ' l u  
Tm dz. n ”«‘.. hoTT). T. P.. p rzegląd wi­
dowisk. *ą> on Or,,a r f  -n T.wowa. *’r̂  9 O-

,.VvT,'o rh  -r-dówkc" z WarsZ.
ofl z W ersz. 22.59 K om . me-

t iw n ł. y TT " -s z y ry  i p r o —arrt na dz. 
past. 23.09 Tłnz,ykc *nn. z ' 1 -rs7  Og (
Kom. z mm,’-— 'arod . zawodów hokejo­
wych w K m iic y .

Wykhdy da kupieetwa samodzielne jo
z  inicjatywy izby przemysłówo-handSowel w Sosnowcu.

W  izbie przemysłowo - handlo­
w ej w Sosnowcu. odbyła się pod 
przewodnictwem wiceprezesa izby, 
p. E. Gruszczyńskiego konferencja 
przedstawicieli orgartizaeyj ku pico  
kich i nauczycielstwa szkół handlo­
wych Zascłębia Dąbrowskiego, przy 
współudziale w izytatora szkół han­
dlowych kuratorium  krakowskiego, 
inż: \Vł. Witkowskiego, z udziałem 
dyrektora izby p. Dittricha.

Przedmiotem obrad konferencji 
była spraw a organizacji wykładów 
dla samodzielnego kupieetwa z d/.ie 
dżiny teoretycznych nauk handlo­
wych i praktycznych metod prowa­
dzenia handlu.

K onferencja wyświetliła potrze­

by kupieetwa pod tym względem i 
w ogólnych zarysach ustaliła pro­
gram wykładów, organizacją któ­
rych zajmie się izba przy współ­
udziale w izytatora p. Witkowskie­
go, tak. że zapewne jeszcze w ciągu 
lutego r. b. w ykłady takie będą roz 
poczęte.

Prowadzenie wykładów dla samo 
dzielnego kupieetwa będzie ponie­
kąd akcją pionierską, ponieważ do­
tąd sprawie tej nie poświęcono na­
leżytej uwagi. Pierwsze wykłady 
będą zorganizowane w miastach Za 
głębia Dąbrowskiego, poczem stoj>- 
niowo — w innych miastach wuj. 
kieleckiego-

teatr w Zagłębiu.
Organizacja towarzystwa przyjaciół teatru

Z chwilą rozpoczęcia działalności 
teatru  miejskiego w Sosnowcu, spra 
wa utrzym ania i rozwinięcia teatru  
siała się kw estją obchodząca żywo 
cale społeczeństwo Zagłębia. W dzi­
siejszych trudnych warunkach nie 
może być mowy. ażeby tea tr mogły 
utrzymać samorządy m iast Zagłę­
bia. Z pomocą teatrowi musi przyjść 
całe społeczeństwo, dając mu swe 
poparcie finansowe i moralne. To 
też grono ludzi dobrej woli z pp.; 
starostą Boyą i hr. Sągnjłłą. preze­
sem rady zjazdu na czele, postano­
wiło powołać do życia towarzystwo 
przyjaciół teatru, którego zadaniem 
ma być roztoczenie należytej opieki 
nad teatrem.

O rganizatorzy wydali do społe­
czeństwa odezwę, w której miedzy 
inneini w następujących słowach n- 
daw adm aią konieczność utrzym ania 
teatru  w Zagłębiu:

„Budujm y na wszystkich poła­
ciach ziemi naszej fundamenty pod 
gmach teatru  polskiego. A tam — 
gdzie rozbrzmiewa już słowo pięk­
ne i mocne, które się sta je  talizma­
nem młodego pokolenia — brońmy 
posiadany skarb od zagłady obojęt­
ności duszy i zniweczenia iołowośei 
rozumu. T u ta j, wśród szybów kopał 
nianyeh i kominów fabrycznych — 
te a tr  je st tw ierdzą bogactwa myśli, 
wałcząca z plugawymi i niskimi in­
stynktam i człowieczeństwa. Niechaj 
więc każdy dorzuci cegiełkę, aby fi­
lary  tego gmachu stały  się granito­
we, aby podstawy jego twórczości 
byłv  niezachwiane.

Scena w Zagłębiu Dąbrowskiem

Z T E A T R U  M IE J S K  W  SOSNOW CU.
„G rzea n a  nos“ odegraną  zostanie 

dziś o goilz. 4„ej popołudnia  po c tn acb  
popu larnych , w ieczorem  „Beczki złoia".

, P a n  Topaz" poraź o sta tn i na ponie­
działkow ej popołndńiów ee po cenach 
popu larnych  (od 250 do  S0 gr.).

przy dobrej woli ostać się może i o- 
stać się musi

Bo tea tr jest odbiciem kultury 
ludzkiej".

W  związku z powyższą odezwą 
odbyło się onegdaj w magistracie 
sosnowieckim zebranie organizacyj­
ne towarzystwa przyjaciół teatru.

Udział w zebraniu wzięło kilka­
dziesiąt osób, stanowiących elitę 
mi e iseowe go spoleeze ństwa.

Zebraniu przewodniczył prezes 
W itold hr. Sągajłło sekretarzował 
p. Tadeusz Meyerhold.

Po dłuższej dyskusji, w której 
głos zabierali po.: prokurator Po- 
bromęski, prof. Nawrocki, sędzia Pa 
lak, dr. Gruszkiewicz, prezes .Tanik, 
hr. Sągajłło. red. Arnold, p. Nosek 
i inni. postanowiono powołać do ży­
cia towarzystwo przyjaciół teatru, 
a dla opracowania sta tu tu  towarzy­
stwa wybrano komisję.

Do łmmicji zostali powołani pp.; 
W itold hr. Sacniłło, Tadeusz Mover 
hold (pczcwodnicracv koarsji). Win 
centy Kuźniak. W ladvg'aw T-ewan- 
dowski. Bronislaw Górecki, Roman 
Tański i Stefan Arnold.

K om isja do dnia 15 b. m. ma o- 
pracowae s ta tu t i zwołać ypbranie, 
które dokona wyborów władz towa­
rzystwa.

Jednocześnie zebrani uchwalili 
ażeby wszyscy, dla których dalszy 
los teatru nie je st o lev , w miarę 
sił i możności, propagowali idee to­
warzystwa. prowadząc joknnjszer- 
szą propagandę za uczęszczaniem 
do teatru.

W  ostatnich dniach mialv miej­
sce dwa rozprucia kasv w Krzeszo­
wicach koło K rakow a i 5 kas w  po­
wiecie chrzanowskim.

W  czasie ohlawr. przeprowadzo­
nej na G. filąskn władze aresztowa­
ły  następujących kasiarzy zaglę-

O zdrową wodę dla Zagłębia,
Papiernia „Klucze** zatruwa wodę w E* aief Przemszy.
W  dniu 27 przybyła do papierni 

„Klucze**, należącej do p. S ś Szwar 
szleina, spocjnina komisja, złożona 
ze specjalistów i przedstawicieli 
m inisterjum oraz zarządu państw, 
zakł. wodociągowych w Maczkach. 
Papiernia „Klucze*4 potrzebną do 
produkcji wodę czernie z przepły­
wającej oltok rzeki Białej Przem- 
szy, którą po zużyciu, zanioezyszczo 
ną z powrotem wypuszczała do rze­
ki. Ponieważ zakłady wodociągowe

Dziś © Godcina 22 JO
w R̂OśiO WM
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O gólna.
(o) Z jasd okresow ych inspek tsrów  

pracy . 2> in ic ja tyw y m inistra. Prysio- 
r a  od był się w gm aeiiu  im iuareiycia 
p racy  i opieki społecznej zjazd o k n ^ o -  
w ych inspektorów  pracy  z całej Polaki.

O bradom  zjazdu przew odniczył m i­
n is te r H ubick i. Tem atem  obrad  s jsad u  
b y ła  m. in. akcja , zm ierzająca do przy­
śpieszenia procesu obniżki cen. Prżetuó 
w ienie w tej spraw ie wygłosi! m in is te r 
p rzem ysłu  i handlu , p łk . P ry s to r, ape- ' 
1 ująe do inspektorów  prac-y, aby w zięli 
czynny u dzia ł w te j akcji. W  d y sk u sji 
uczestnicy zjazdu zw racali się z liezne- 
m i zapy tan iam i, na k tó re  m in is te r u- 
dzielał w yczerpujących w yjaśnień. Pod 
niesiono przytem , że ak c ja  czynników 
rządow ych nie pow inna doprow adzić 
do przerzucenia obniżki cen n a  płace 
pracow nicze i  robotnicze.

Z Kielc.
(k) Od redakcji. Z dniem  w czoraj­

szym  kierow nic wo dżin ,a  red ak cy jn e­
go naszego pism a w K .eleaeh ob a! 
w spółpracow nik red ak c ji, p. Józef B o­
cian.

P rz y  te j okazji _ zw racam y się  do- 
władz, in s ty tu c y j i stow arzyszeń o u- 
dzielanie in fo rm acy j p. Bocianowi i 
naw iązanie z przedstaw icielem  n&stego 
p ism a ścisłego kon tak tu .

(k) B estja lska  napaść. 11 ra n  w  gło­
wic. Mocy onegdajszej o godz. 12 we 
w si K iedrzyn, pow. ezestochowski, son. 
G rabów ka zastał pobity  m ieszkaniec 
w si R ybna, gra. M ykanów, 35-letni l> o  
fil Bożek, przez L eona Bąezkn. ła t  20, 
zam. w K iedrzynie. Po stw ierdzeniu la 
karsk iem  okazało się, że Bożek m is! za­
d an y ch  H  ram  w głowę. S praw cą zatrzy* 
m ano.

(b) B al oficerów  rezerw y w iśuel* 
e a e k  ¥  d n ia  7 lu tego  r. b., ja k  o  ttua 
już donosiliśm y, związek oficerów re ­
zerw y urządza w s a l i  te a tru  pcjsklego 
trad y cy jn y  bal m askow y, n a  k tó ry  za­
proszenia już  zostały^ rozesłane. Osoby, 
k tó re  w skutek przeoczenia n ie  o trzy ­
m a ły  zaproszenia, a życzą wziąć ad -m ł 
w balu. proszone są  o zgłoszenie sic do 
sk arb n ik a  związku pod adresem  banku 
ziem iańskiego p. Gołębiowskiego. wz^L 
do gosodarza balu  p. O dlsnickiego - Po  
czobfita. bank  ro lny, lub  telefon n r . 21 
do prezesa związku.

% 4so«mnycE- 
OD W YDAW NICTW A.

N astępny num er „ErtpresiJ Sa- 
jrłębia" nkaże się we wtorek, o zwy­
kłej porze-

Schwytanie 4  kasiarzy zaglębiowskich na Siąsku
po zoperowartiu 7 kas w pow. chrzanowskim.

bi o wyk ich; Joachim a Wi tkowśkiosrrj 
z Będzina, W ładysław a Ki zioła z 
Sosnowca. J a n a  Frenasza i Ludwi­
ka Obrączkę.

W ymienieni kasiarze zn«fp]» od- 
dnni do dyspozycji władz śledczych.

w  Maczkach używ ają wody z tej sa 
niej rzeki dla Zagłębia i Śląska, za­
chodzi obawę, aby ludność nie ule­
gła zatruciu.

Oiłccnie spraw ę tę  tak  załatwio­
no. że fabryka zużytą wodę lięd/.ie 
wylewać na srsinchi iące piaski pu­
styni Błędowskiej. Zmiana ta ocze­
kuje jeszcze zatwierdzenia staro­
stwa olkuskiego, które żąda przed­
stawienia mapy hydro - geologicz­
nej terenu.

Z KOŁA S O S N O W K n tW iO  '/ 0 7 1 .  
S7.FNTA sr-’n y t p w  ; P R O K F R  4.TO­

KÓW R Z E C Z PL IT E J POLSKTE-I.
W  d n iu  25 styczn ia  b. r., w  sa li sądu  

pow iatow ego w Sosnowcu odbv lu  się  
w alne zebran ie  zrzeseenia^ sędziów i 
p ro k u ra to ró w  koła sosnowieckiego, o- 
bcjm ujaeegfł sędziów z trzech  pow ia­
tów ; będzińskiego, zaw ierckiego i ol­
kuskiego.

N a zebran iu  tem  p rzy ję to  u o za­
tw ierdzającej wiadom ości ogólne sp ra ­
wozdanie z działalności zarządu  o ra ł 
sp raw ozdania  kasowe, kasy  z.aponiogo- 
w sj. b ib lio tek i i kom isji rew izy jnej z* 
1S36 t_ poczem n as tąp ił w vbór za’yadn .

W skład nowego zarządu wp«z8  uo-  
prezes sądu okręgow ego F ^’iks Cb'fr 
ehowski. wicenrpzes K aro l K n eb ars1*! 
p ro k u ra to r  M ieezvstaw  Ib b r ra P fA i, 
sędzia sądu  okręgow ego F d sn m d  c o- 
!ak  oi*?ł w icep rokura to r T adeusz Dą­
browski.

( s ' Osobiste. D n ia  31 sfyc7Tiia 1931 r .
0 godz. 6 wi'-cgorcru w kościele p n rn  
ffo lnym  nn Pogoni pąhłogosTawio— f  
ysf■>! związek m ałżeński m iedzy t> 
lens K ałów ną a p . M ieczysław em  K u­
law iakiem .

<sł Rcwja Mmoebodów „(Hwieelm— 
p .^ c r , -  w Sosnowcu. BdizinM* i Dab-o- 
wie," W  niedzielę dn. I  ln 'ig ^  r b o godz. 
11 rano. na  p lacu  przy  ul. D ęblińsk ie j 
w  Sosnowcu i w  pon ie tłóa lek  <la. 2 lu­
tego  rb  na placu 3-go Ma j;ł w Rędzin i*
1 w  D ah-ow ie dem onstrow ane będą wo 
bee w ładz srm orządow yeb i w ojsko­
wych. pod osobistym  k ierunk iem  d v r. 
M nszhowskiego. najnow sze ty p v  sam o. 
cłuMiów osobowyeh. ęjężnrow reh. » n ’<ł-
basów  i sn n itan ’k fabrvki_ „Oświęc*m— 
P ra g a " . Samoe,bo*1y czę-ciowo y r k o n a  
n e  są w k r a ; n i  zastosow ane nie. 
czyeh w arunków  te reao w y a i.



Nr. n.

fÓjfcO I WtlJl!. 4 iliiia słBSSikfGin
1 .  B i e r z e  z a g r a n i c ę  b e z  a n t e n y  p o d ­

c z a s  d z i a ł a n i a  s l a c f i  lo fe a S n e f .
2 .  C z y s t y ,  w i e r n y  o d b i ó r  o d  n a l n i ź -

s z y c b  d o  n a j w y ż s z y c h  t o n ó w .  
glądSajcie d em o n stra c ji, a p p z e h o n a d e  s ię ,  ż a  
o d b io rn ik  N0SŁ& W 3  L da Warn w ię c e j , am żeM  

ob ieeu fesn y .

(fi) W sp ra w ie  n a p ra w y  seosy Sosno- 
— UiWus/. W zw «zku ze zw rócę . 

Btf-io sie 'lo  izby przem ysłow o - hai.illo  
(kej w Sosnow cu s fe r  goai»o«i«rcz.vcli je j 
akręgu z p ro śbą  o in te rw e n c ję  w sp ra ­
w i- n a p ra w y  szosy na p& iyzszym  od­
cinku izba w y stąp iła  do m zęd u  w oje­
wódzkiego w K ielcach  z roem o rja lem  o 
w ydan ie  za rządzen ia . w k ie ru n k u  przy 
Stępień .a z początk iem  w iosny  do n a ­
p raw y  te j d ro g i. . , .

Isl C horoby  zakaźne  w m ieście. W 
czasie od 25 do 31 s ty czn ia  znno tow a . 
no w Sosnow cu na się  o j .hi ce w y p ad k i 
chorób zakaźnych : p ion icy  3 wyp., tdo- 
nicy 3 w yp., od ry  3 w yp g ru ź licy  p łuc 
5 wvp. N a od rą  i g ruźlicy  zm arły  dw ie 
osoby.

O dkażono w tym że czasie  6 m ieszk ań  
i odwszono 30 osób.

(s) Z eb ran ie  em ery tó w  t .w a  sosno­
wieckiego. W e środę d n ia  4 lu teg o  rb. 
o godz. 10 rano . w sa li z. ednoczeuin za 
wodowego polsk iego  na P ogon i, u lica  
TJarjacfea nr. 1. odbędzie się  ogólne ze­
bran ie em ery tó w  t-w a sosnow ieckiego.

(s) P rz y g n iec io n y  p ły ta  w agi 800 kg.
W fab ry ce  Bahcock i Z ie len iew sk i w 
Sosnowcu, w odd z. ko ł ia rsk im . zos ta ł 
p rzygn ieciony  p ły tą  w agi 800 kg  ro 
botnik A n ton i B udzyń su i. la t  63. za ia . 
s  Sosnowcu przy  ul. R obo tn iczej _ 11.

N ieszczęśliw y po o rzew iez ien iu  do 
szp.-tala rp n a rd ew sk ie g o  zm arŁ

(s) Z ta rg o w ic y  sosnow ieck ie j. W  nb. 
ty g o d n iu . L j .  od dn. 26 do 31 bm. r b ,  
spędzono na ta rg o w ic ę  sosnow iecką o- 
yółeni 1636 szt trzo d y  cn lew nej. P łaco ­
no za 1 kg. żyw ej w ag i od zl. L — do 
zł. 1.50.

T en d en c ja  ożyw iona.
(s) Z ta rg o w ic y  m yslow ick ie j. W  ty -  

•oduiu od 24.1. do 30.1. spędzono na t a r  
,’i: b n h a ji 88, w ołów  39. k ró w  739. ja łó  
svek 37. c ie lą t 91. n ie ro g a c iz n y  2380 szt. 
Ogółem 3424 sz tuk i.

T a rg  ożyw iony. T e n d e n c ja  zn iżkow a.
Z arząd  fow. hodow li k a n a rk ó w  Sos 

jjowea i okolic p rzy p o m in a  sw ym  człon 
kom . że r o c z n e  zeb ran ie  odbędzie s 'ę  
dzD n 4 popoł. w p ie rw szy m  i  o b  popoŁ 
w d ru g im  te rm in ie .

Z TVdzina.
(b) 23 p. a. p. n a  b ezrobo tnych . K or­

p u s  o fice rsk i 23 n. a. p w B ędzinie, b-io 
rac ood uw agę ciężki s t  :u  g o spodarczy  
w k ra jn . po stan o w ił w rbeenym  k a rn a  
w ale b a lu  reprez<-u‘s c y m e g o  nie u rzą ­
dzać. n a to m ia s t 2łożył n a  bezrobo tnych  
m  zł.

P ien iądze  z o s ta ły  w p łaccn e  do pow ia 
towego k o m ite tu  ttip«Tcn:a so m o e r  n a j ­
b iedn iejszym  i b ez ro b o tn y m  w B ę d z i, 
nie.

Z O e lad s t.
(cl „.Tej chłopczyk". W  dn iu  6 lu te g o  

przv jeżdżą do C zeladzi te a t r  m ie jsk i 2 
ftęsnowca, na sk u te k  zaproszen ia  cze- 
ladzk :ego k lu b u  sp o rto w eg o  i o d e g ra  
ciesząca się  dużem  pow odzeniem , fa rsę  
w 3 a k t . n. t. ...Tej c b b p c z y k " , w sa li 
klubu na Rntnrnie...

P o czą tek  p rz e d s taw ie n ia  o godz. 7250 
Ir-o z o re m

B ilc tv  w cześniej n a b y w a ć  m ożna w 
lokalu  C. K. S. p rz y  ni. B y to m sk ie j 
»r. 8, ja k o  a  g o sp o d a rzy  p rze d s taw ie ­
nia.

Ukrócić rozwydżenie p.p. rzeźników
z a g ł ę b l o w s k i c h !

Zniżka eon mięsa niopodoba się 
■widocznie pp. rzeźni kom zaglębiow- 
skitn, którzy diwytnją się najroz­
maitszych sposobów, aby tylko nie 
zmniejszać swych wygórowanych 
zarobków.

Jak nas informują, niektóre skle 
py sprzedają naprzy klad schab po 
cenie ustalonej przez komisje, jed­
nakże nie dają samego schabu, lecz 
z t. zw. dodatkami w postaci nóg, 
kości i t, p.

W razie odmowy przyjęcia tego 
rodzaju mieszaniny, pp rzeźnicy 
wogóie odmawiają sprzedaży mięsa.

Specjalnej uwadz- policji musi­
my polecić sklepy rzeźnika Koniecz 
nego przy ul. Warszawskiej i na

targu przy ul. Dekierta w Sosnow­
cu, gdzie tego rodzaju praktyki są 
stosowane, a w razie odmowy przy­
jęcia takiej mieszaniny, kupujący 
byli obrzucani stekiem obelżywych 
słów.

Rozwydżenie pp. rzeźników mu­
si być ukrócone!

W razie niestosowania się rzeź­
ników do wyznaczonych een, kupu­
jący winni wzywać policję, kióra 
pociągnie winnych do odpowiedzial­
ności.

Jak się dowiadujemy, władze bę 
dą karały opornych rzeźników z ca­
łą bezwzględnością, aż do cofnięcia 
koncesji ca  sprzedaż mięsa włącz­
nie. u

s s ś s s sz s K T iE r

^IB

■

U Amoulafor’um w Katowkash
uS. Kochanowskiego 13.

P a trz  ogłoszeDie.

Dowcipny, lesz niebezpieczny siosób regulowania
swoich zobowiązań.

S p ry tn y  pe iu m ia rz  w ysław ił fa łsz y w y c h  w eksli 
n a  2 0  ty s ięcy  złotych.

P. "Leon Kwaśny, zamieszkały 
przy ul. Pańskiej nr 22 w Sosnow­
cu, wpadł na dowcipny sposób regu 
lowania swych zobow ązań.

Jako były kierownik sklepu p. f.
„Silu" w Sosnowcu zaopatrzył się 
w pieczątki firmy, a następnie btwo 
rzył własną fabrykę Derfnm i rozpo 
czął prowadzić przedsiębiorstwo.
"Wszelkie zobowiązania p. Kwaśny 
pokrywał wekslami firmy „Sila“.
Udawało się to do pewnego czasu, 
aż wreszcie wyprowadziło z równo­
wagi p. Wincentego Krupskiego, 
właściciela sklepu ,.Sda“, klóry

(d) Z ab aw a d la  dzieci w  Z ąbkow i- 
caeh . T o w arzy s tw o  s p o n o w e  w Z ąbko­
w icach  u rząd za  w d n iu  1 lu te g o  o godz. 
3 e i popoł. do b ro czy n n a  zabaw ę i lo­
te r i ę  d la  dzieci. A tra k c je  ro zry w k o w e 
w y p e łn ią  członkow ie to  w arzy  s w a .
K ażd e  dziecko o trz y m a  c iep ły  pod wie-, 
czorek . . ,

D n ia  14 lu te g o  z a rz a J  to w a rz y s tw a  
u rz ą d z a  d o roczny  bal k a rn a w a ło w y .

Z g łoszen ia  po zap roszen ia  p rz y jm ą - ’ 
j e  s e k re ta rz  to w arz y s tw u  sp o rto w eg o  
p. O trę b sk i. k a n c e la r i  i  ząw iaa o w cy  
s ta c j i ,  te le fo n  12.

Z Zawiercia.

wniósł skargę na Kwaśnego do pro 
kuratora, oskarżając go o naduży­
cia, sięgające sumy 20 tys. złotych.

We wszystkich oszukańczych ma . .
nipulnejach dzielnym pomocnikiem au" Gjlfaskiej 11 i
3\ wasnego był wojazt-r Izrael Pie­
karski, mieszkaniec Sosnowca, ul.
C z y s ta  9 .

Przeprowadzone dochodzenie u- 
staliło niezbicie malwersacje Kwaś­
nego i Piekarskiego.

Obydwuch spryciarzy przekaza­
no do dyspozycji sędziego śledczego 
w  Sosnowcu.

IMS 3-go lutego r. b.
r o z p o c z y n a m y

BIAŁY TYDZIEŃ
J e s t  to  n :e b y w a ła  o k a z ja  n a b y c ia  b ia ły c h  to w a r ó w  p ie r ­

w s z o r z ę d n y c h  firm , p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h .  
P ro s im y  z a jś ć  i p r z e k o n a ć  s ię  ż e  c e n y  U n a s  5S| n a jm Z 5 2 8 ,

MAGAZYN BLAWATNY

Bronisław Bari ński,

Z Dąbrowy.
fd) Z życ ia  rw . s trz e ie jk ie g o  w N icm  

each. D ziś o godz. 5 pp. zw iązek  s trz e ­
lecki w N iem cach u rzą d zą  z ra c ji  im ię  
nin p rez y d en ta  R zp lite ; u rpczys ą  w ie 
ezom .ee. tm p ro g ra m  k tó re j  zlozą się: 
przem ów ienie p. N aw ary  d e k la m a c je  i 
Bionrdogi. o ra z  o d eg ra n e  zo s ta n ą  p rzez 
Sekcję scen. 2 sz tuczk i, a  m ian o w ic ie : 
„Przed sądem " i  „ B a rto s  z pod K ra k o ­
wa".

(d) P o g a d a n k i w  le k to r iu m  n d e j-  
skiej czy te ln i. W  ie k to r jiin i m ie jsk ie j 
czytelni p u b liczn e j w ygłoszone z o s ta , 
nę na« tęp n jaee  p o g a d a n k i: d n ia  3 
P A. G ra jte l  — „Użyłk* ludzkości"; 
dniu 4 hm., p. J .  J a b ło ń s k i — „ P o lsk ie  
pieśni ludow e"; iln ia  5 bm., p ro f  L. 
R ytkow a — „S te fan  B a to ry  ja k o  po li­
tyk, wódz i k ró l" ; d n i*  6 bm.. p. AL 
B* m — „N aukow a o rg -.n iz a ę ia  p ra c y  
i dn ia  7 bm.. o ro f. Cz. ° w ie rk o  — .. W  
iy<-in g w iazd" Llusti-. o u tu z a m i sw ie il- 
AeinL

e>.un e* mA.pooo? bn ••-o?.u* 9|uzjea* Auaj
    _ ~  "raMOJiijnyjnnsui i?nBłę *8jjj — — — —-
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Rjsta iracia — Dancmg „Locarno” 
W niedzie lą  dn z  1 lu tego  1231 r*

3 ZABAWA KARNAWAŁOWA
W y s tę p y  a i ty s ty c z n e  n o w o z a a n g f  ż o w a n y c h  o i e r w s r o r z ę i -  
n y c h  s i ł a  f y s iy tz n y c h .  :— : DoMTOWa muzy«3 —  Tc tiZt —  huHlW

W niedziele i święta poparadnu FIy’b D’eiaokM. 
WEJŚCIE BEZPŁATN E! CENY PRZYSTĘPNE*

Prosimy uw atnie jeść pączki w óu i-rn i Warszawskie},UWAGA!
gdyż w v« 'dych 10 óąezkac.b nuddn  e się szc-c-Hwy los

Za-
 ----------------------P>®

w adząca fam  p ie k a rn ię . E s te ra  T encn -. 
b an m  zo s ta ła  p o c ią g n ię tą  do odpow ie-, 
d z ia ln o śe i za p o b ie ra n ie  n a d m ie rn y c h  
cen (o 33 proc. d ro że j od dozw olonych* 
za  pieczyw o.

(z) G ro n o  p e n s jo n a r iu sz y  a re sz tu  
p o w ięk szy ło  s ię  w czo ra j c 6 osób m ia  
now ie ie  p rz y b y li : T e k la  D zidow ska * 
M rzy g ło d a , P io t r  B ia lik  i  F ra n c isz e k  
M iszew sk i (P iw n a  9) — za o p ils tw o  i  
a w a n tu r y ,  o ra z  E d w a rd  A d am sk i 
n a to rsk a"  27), K a z im ie rz  K o w alsk i 
(K ró tk a  20) i M a rc in  B a rty z e ł (Do­
ja z d  21) — za u p ra w '.an e  p a se rs tw a .

(z) R e p e r tu a r  k in . K ;uo „S te lla " : — 
„U p a d ły  an io ł" . . .

K in o  „A po llo": — „O dszczepieruee ,

Z Olkusza.
(ol) U n ie ru c h o m ien ie  k o p a ln i w  B ę łe  

s ła w in . Z pow oihi z a s to ju  w_ p rz e m y - :o 
za rząd  ś lą sk ic h  k o p a ln i i  cy .iu o w m  
w s trz y m u je  w ydobyw an ;o  g a lm a n n  n a  
czas n ie o g ra n icz o n y  w k o p a ln i bole- 
s ła w sk ie j pod O lkuszem . S k u tk iem  u- 
u ie ru c b o m ie n ia  k o p a ln i B traci p ra c ą  
cko ło  400 osób.

(ol) F a b r y k a  ce lu lo z y  w K lu c z ^ h .  
N iedaw no  w y b u d o w an a fa b ry k a  w K lu  
czach m a rozpocząć s w 1. p ro d u k c ję  j r s |  
w  k o ń cu  lu te g o  r .  b. N a ra z ie  z a tru d n i  
oko ło  250 ludzi.

foB Z aw ody  n a r c ia r s k ie  w  O fk u s-u . 
Z aw ody  n a rc ia r s k ie  w  kuszo , k tó ra  
m ia lv  s ie  odbyć w u b ie g łą  n iedz ic ią  
o d b v lv  się  w czw artek . !n. 21 ub . m.

Zawody obe m ow ały bieg  .w  te re n  e  
urozm aiconym  na przes! rzerd _ 10 
W ynik i nas+ępujące: I  — Br-misla"" » a  
v ? n  (Sokół) czas 40 m. 47 s *k„ TT —- 
Z ygm unt P e -e k  fgim naz uiuit czas 40 
n i. 52 sek.. ITT — A ntoni Doebcł (g im n a . 
s ju m ) czas 42 m. 37 seic- .

S ta r to w a ło  zaw odn ików  17. V. a r u o k j  
śn ieżn e  s ła b e  (odw ilż), i 'a w o d y  n iia ły  
c h a r a k te r  e l im in a c y jn y , ce’r-m w y b ó r t  
zaw odn ików  do d w u  zespołów  d ru ż y n o  
w ycb . k 'o r e  v/ezmn u d ó a l  w  n ie d w y ą  
d n . 1 bm . n a  zaw odach  w  W o lb ro m iu .

■ #

Eimes karnawałowa.
Z xlB A W A  W  D O M U  ^U D O W Y M  

w SO SN O W C U .
Z a rz ą d  op iek i rodzie ie lsM ej szko ły  

p o w szechne j n r .  17 im , św . B a rb a ry  w 
S ic lc u  p rzy p o m in a , że dziś nabędzie  siq  
z a b aw ą  k a rn a w a ło w a  w  sa l. do m u  In ­
dow ego , z k tó re j  dochód p rzezn acza  
n a  pom oc b ie d n y m  dzieciom  te jże  s z ’- n  
Jv. P o c z ą te k  zab aw y  o godzin ie  8 w ieo* 
W aK cia  tv lk o  za za p ro szen iam i.



Wydział Puwiałowy S*tm ku BąfciSskieja
ogłasza n iniejszem

P R Z E T A R G
na d ostaw ę kam ien ia  w apien nego grubego na drogę państw ow ą M ieełiów -Będzin

na km. 00 —■ 45U m tr.‘
na km. 61 — 450 ro.tr.*

Hasem Sili m ir.
Kanrneń w in ien  b yć dostaw iony na w skazane k ilom etry i uform ow any  

w praw id łow e f ig u ry  dwum etrowe. P rzyjm ow an ie kam ienia odbyw ać s ię  bę­
dzie na drodze w edług obm iaru ilości dostaw ion ego  kam ienia, przyczem  przy­
ję ły  będzie ty lk o  ten kam ień, który będzie odpow iadał przedłożonym  przy ża 
warciu um ow y przez oferentów  próbkom.

O ferty  w inny być sk ładan e do W yd ziału  P ow iatow ego w  B ędzin ie do 
dnia 16 lu tego  1981 r. w zalakow anych kopertach z napisem : „Oferta na dosta­
wę kamienia". Cenę n ależy  podać za dostaw ę 1 m.* loco d w a .  — Term in  
ukończenia ca łkow itej dostaw y kam ienia określa się  do dnia 1-go m aja ]<>‘il r 

i , ° fe r ty  "'inny być dołączone próbki oferow anego kam ienia (w ilo/oi 
około -i kg.), oraz kw it Ivasy K om unalnej na w płacone w adjum  w w ysokości 
3 proc. ca łk ow itej w artości kam ienia.

W yd zia ł P ow ia tow y  zastrzega sob ie prawo:
1) W yboru dostaw cy w ed łu g  uznania
2) Zm ianę ilości m nterjalów  podanej w ogłoszen iu  o 30 proc.
3) U n iew ażn ien ie  przetargu.

Kierownik Przewodniczący W ydziału Powiatow.
Działu Drogowo - Budowlanego w/? ST A R 0ST A .

(—) W Ł. SK ŁO D O W SK I.
Inżyn ier:

M. L A U B I T Ł

z r r  A R E iT  -'" "
dK0PCfi)U»jJ

hewosucja ten z powocu  
naeroma iz^ na  towaru ! s

Zegarek z am erykańskiego złota, syst. 
A XK Ii£R. n ie n ie różniącego się  od 
p raw dziw ego złota 18 karat, z koperta­
m i z 10 let. gw arancją za zł. 5.85 (zam. 
80-—■ w ysy łam y  na listow ne zam ów ie­
nie za znłiezk. poczt. zeg. m odny, eleg. 
pł. praktyczny dla każdego człow ieka, 
tak dla robotnika, jak in teligen ta , 
ochraniają  od kurzu i od rozbicia się  
szklą, bo z wieeznem  szkłem , wyr. do 
m inuty. 5 szt. 11.70 4 szt. 23.—. Lep. gat. 
fant. zl. 7.95. 8.50. 10 "0 ze św iecącym  cy  
ferblatem  amer. 7.50. 9.30. 12.—. 15.—. 
K ryty  z trzema kopertam i ng. rysunku  
zł. 11.—. 14.—. 16.—. 13.—. 25.—. na rękę 
dam ski lub m ęski Otto. 12.—, 1 4—. 7P 

św iecącym  cyf. 14.—, 16.—. Łańcuszki amer. 1.—. 2.—. 3.50. 5.— i 8.—. Budziki 
8.95. 12.—, 14.—. Za koszta p rzesyłk i pl ’ci knm ,iaev. —
A dresow ać do znanej firm y: PKZKDST. S ^ W A .IL  7E O , R. .7ATvTTTtf Ńf5T̂ T 

W arszaw a, PI. N apoleona, ed. 17. skrz. pocztowa Nr. ?3”.

Fowar2y s t « o  Pop e ł n i a  Szkolnictwa Zawodowego
w  Z a z i ę b i l i  D ą  > r o w s k i c t n

O g ła s ia  Z A P IS Y  na 11-gie półrocze na kursu.
1 m urarska - c iesie lsk ie  dla uczniów  

i ere*adników p -zyszłych  podm ajstrzych. C’zus t r w r m  i.auk i 2 lata, p odzielo­
ne na 4-y półrocza. O plata w ynosi 15 zl. m iesięcznie.

2. sto larsk ie dl? uczniów  i czeladn i­
ków. Czas m u s i  trwa 3 lata , podzielone na 6 półroczy. O plata w yn osi 12 zł. 
J iiecięcznie \V pisow e na obu kursach jednorazow e 10 zi.

D rugie uoirocze rozpoczyna się 4-go lutego.
Godziny w ykładow e od 13-ej do 2 !-ej Z ap isy  p rzyjm uje kancelarja T o­

w arzystw a. iii. W awel 13 w Sosnow cu— w go d zin t-n  od 18-ej do 20-ej co- 
Izict.nie o o c e z  soboty.

■ .

Dziś wSącenle i o .w a ^ d e  iso-s/ozałoźanaj

„ G A S I  R O N O M J I 5
S  ^sntiwiec, M i d r / e o w * l t a  5 J  (H de Wo^wtvuX

C o d z  e n m e  ś w ie ż e  o b ia d v , k o la cje , ś o ie d g - . .a  i p cxcje a )a cart 
p o  c e r a c h  n a jp rz y stę p n  e jsz y c h . D u ż y  w y o ó r  z a k ą s e k — sp e c ja ln o ść  

ryb a  fa szero^ a*  a w  g a la r e c ie  1 p a sz te c ik i na gorąco .
W ąd  in a  codzsa-m se ś w i s  a. De ,-4 c u k ie rń  e ry .

K u ch n ia  p ro w a d z a n a  p o d  kier. m istrza  sz tu k i kul n a m e i.

2  poweżanem A .  H A U / t E .V

Duża drukarnia
w  d o b ry m  s an ie , z n a jo u ią c a  s ię  w  p r z e m y sło w y m  m ieścre  
n a  t l . r  lyin S .ą s c u  na k o iz y s t m c h  w a ru n k a ch  c o  sprsae 
d a n a .  O fer ty  k ie r o w a ć  d o  t x p r e s u  Z a g ię c ia  S o s n o w is c  

p o d  „D ru k  .r n ia ‘ .

U W A G A ! U W A G A !
C H C E S Z  B Y Ć  B O G A T Y M ?

Oszczędzaj na zakupach i kupuj z p ierw szego źródła bezpośrednio w Ło­
dzi. guzie w obecnym  k ryzysie  ceny to .carów zosta ły  zniżone o 40°/o

i'od koniec sezonu zim ow ego 1* -ma nasza p ostanow iła  urządzić w ielką  
w ysrnzedaż kom pletów  zarow uo dam skich jak i m ęskich w cenie:

K om plet m ęski zł. 48.—. K om plet dam ski zł. i i .—.
1 m ir. na u . ia u i t  w dobrym  gatu n k u ! mitr. aksam itu  gład kiego  we wszy- 
1 koszula dzienna z pop. jed. 2 kołu. stkieb fceic-rach lub jedw abiu
3 prz-sŁcieradla 7 koszule strojne

, 1 konibmoza
1 zal jed w ab ny j parą pończoch jecL
1 kra a at 3 ręczniki
3 chusteczki 3 chusteczki

1 i w a  rękaw iczek  
Bez ryzyka: o ile się  tow ar n ie podoba p rzyjm u jem y go -z powrotem . 

1 ib zam ieniam y ua in ny towar, stosow nie do życzenia. Tow ary powyższe w y­
sy ła n ie  za zaliczeniem  poeztowęm  po 0 ‘ rzyntf.niu listow n ego zam ówienia  
(płaci s ię  p rze  odbiorze) Zam ów ienia adresować:
..TE X TY L K R A JO W Y " Łódź, C cg ic ln ’cna 42.
Na żądanie w ysy łam y  cenu ik i bezpłatnie. P rz y  zam ów ieniu  proszę podać 

num er kołnierzyka.
Koszta w y sz iiu  p łaci odtioreal

f ■ Zawiadomienie.
N in iejszym  zaw iad am ian ie, że  na t far&3W1E!ą I TTTeł1-

c e r ^ z o w sr .ą  oraz tureCKC c z sr ń to n r , poch od zącą  z naszej .lina# ,
w y ł ą c z n e  z a s t ę p s t w o

na S osn ow iec . Ś ląsk  i ca ły  rejon Z a g łęb ia  D ąb row sk iego
pssśada tłrma J. EN1EŁ, Częstochowa, Strażacka 13.

„ Z  pow ażaniem

I WILHELM BRASS i Synowie
^  Egzystuje od r. 1880. C Z Ę i i O C H O W A Egzystują od t 188Q.

r H A R ł . F S  R E  A D Ę  
j I 11 IA Rl li ! | l A 1 T.

SKAZANIEC.
64

R O M A N S .
(Z ang ielsk iego) .

—  Z aczy n a j  pan  zatem zaraz  — 
o d p a r ła  H elena. Iio d o p raw dy , j e ­
s tem  c iekaw a, j a k  też lo p a n  u rzą ­
dz i ł

— O p ię k n y  to  pom ysł  —  p rz e r ­
wa! W elch — bardzo  p iękny , ale 
proszę ini w ierzyć, że pan  H azel 
m u s ia łb y  p rz y n a jm n ie j  tydz ień  p r a  
cować, żeby zrobić tak ą  ścianę z s i­
tow ia. t r a w  i p rę tó w  —  a ja  mogę 
sporządzić  ta k ą  śc ianę w pól godzi­
ny .  W  łodzi te j  je s t  ty le  p łó tna  ża­
glowego, że w y s ta rczy  na owinięcie 
dokoła tych  cz terech  drzew, a d la  
Has olm w y s ta rczy  jeden żagiel.

—  O! p rzep ra szam  — zaw oła ła  
p a n n a  Rołloston -— ale  ja  nie p r z y j ­
m u ję  schronienia  zrobionego n ie  tył 
k o ,k o sz te m  moich p rzy jac ió ł ,  a le  
n a w e t  z ich k rzyw dą .

—  J e s te ś  pan is to tn ie  pom ysło­
w ym , p a n ie  W elch! - -  zawołał H a ­
zel i pobieg łszy  do łodzi, wrócił 
s ta m tą d  z zapasem  p łó tna  żag low e­
go i koszem z narzędziam i ciesiel­
sk iem u  W zię to  sie n iezw łocznie do 
robo ty .

M iss Rnllosfon chciała mieć ko­
niecznie udział w te j  pracy. W idząc  
j e j  stanowczość, zgodził się Hazel, 
n a  podział p racy ,  naciął suchych 
gałęzi i rozniecił ogień na środku 
p rzysz łego  pokoju . —  Ogień ten — 
pow iedzia ł — odda p o d w ó jn e  usłu­
gi. bo osuszy w ilgo tny  g r u n t  i po­
zwoli nam  ugotow ać p rz y  n im  jak iś  
p o s i łe k . do jedzenia .

— T e raz  idę poszukać czegoś, 
do jedzenia . Czy m acie  p ań s tw o  
a p c tv t  na co?

P a n n a  Roljeston spo jrza ła  nań 
zdziwiona, a po chwili odezwała s ię :

—- P rzy s ta łab y m  chę tn ie  n a  d u ­
ży orzech kokosowy.

Zdaw ało  się je j .  że n ic  innego  
na  w ysp ie  nie znajdzie . —  J a  mam 
a p e ty t  na włoską k ap u s tę  pow ie­
dział z kolei Welch.

— O. pan ie  Welch —  rzekła H e­
lena. us łyszaw szy  tak  dziw aczne 
żądan ie  —  nie je s te śm y  w  domu, 
b y śm y  byli tak  w ybredn i.
! — O, proszę pani,  nie żądam  nic
nad zw y cza jn eg o  —- o d p a r ł  Welch. 
— Jes teyn iy  pod zw ro tn ik iem  kozio 
rożen, n ie  t ru d n o  więc o ja rzy n ę ,  
O której  mówię. K a ż d e  m a j te k  sko­
ro s tanie na lądzie, łakn ie  ja rz y n y ,  
bo na m orzu zapychał się c iąg le  su ­
charam i i suszonem mięsem.

— Jeże li  pan  ted y  — dodał zw ra  
ca ląc się do H uzia — je s t  is to tn ie  
tak  d o b rv m  człowiekiem, ja k m ś  o-

kazal to w nieszczęściu, to  pobieg­
nie pan  za raz  i ze tn ie  z d rzew a  j a ­
rzynę.

Helena spo jrza ła  n a  H a z la  za- 
nie[K>kojona i szepnęła:

—  Czy on oszalał? Ż ąda k a p u ­
s ty  rosnącej na drzew ie?

— On ma słuszność — o d p ar ł  
Hazel z uśm iechem  i mówi p rz y ­
tomnie. N asłuchał się bajek i legend 
o tych wodach i s łyszał m iędzy in- 
nemi, że tu n a  d rzew ach  rośn ie  
włoszczyzną,

Yćelek słucha! chwilę, a  po tem  
odpar ł  u rażony :

—  W iedz pan  o tom że na w szy­
stk ich w y sp ach  w tych  okolicach 
rosną j a rz y n y  na d rzew ach  J e s t  to 
p raw da , zn an a  jeszcze p rzed  s tu  
la ty ,  nim pan  na świat przyszedł. 
Wielu uioieh kolegów jad ło  te  j a ­
rzyny,

— D a ru j  pan  —  odezw ał się H a ­
zel — ale  to bajeczka, k tó rą  opowia 
d a ją  m a ry n a rz e  o ja rz y n ach  na  d rze  
wie. gdyż  to jes t  nic inuego, j a k  
e j !ode la torośle-palm ow e:

— A niech d jab li  oorw ą drzew o 
palmowe! — k rz y k n ą ł  Welch w roz 
d rażn ien iu .

H elena p rze rw a ła  zręczn ie  spór.
— P a n ie  Hazel — rzekła czy nie 

m ógłbyś  s i ę ,p a n  po s ta rać ,  o rzecz, 
k tó re j  żąda nasz p rzv 'ac ie l?

— W. k ażd e i  ch w il i  —  o d p a r ł  
JlezeL

W  tak im  raz ie  p o s ta ra j  s ię  pan 
przedew szys tk iem  o p rzedm io t spor 
n y  — m ów iła  H e lena  —  k tó ry  ja  
ugo tu ję ,  a p. W elch zje  i wówczas 
dop iero  sp ie rać  się będziecie o jego 
nazw ę.

Hazeł podda ł  się tem u traTmcmu 
w y ro k o w i;  zabrał s iekierę  j  sieć i 
poszedł szukać  zdobyczy, p rzypom ­
niaw szy  pozostałym , ab y  zago tow a­
li wodę.

W elch uczył tym czasem  młodą 
damę. ju k  ma zszywać p łó tna  żaglo­
w e na sposób m ary n a rsk i .  Po zeszy 
ciu obwiedli niemi dookoła drzewa 
i p rzys taw ili  do ogn iska  żelazne 
czerpak i  z wodą. H elena, odw ró­
ciw szy się na chwilę od-’Ognisku za­
uw aży ła  b iegnącego po pownloaeta 
d rzew ie  na  rzece, HażBa. P o  k ró t  
k ie j  chwili s ta n ą ł  koło ogniska, do­
b y w a ją c  z sieci zdobycz.

— O to n u m e r  p ie rw szy  — zawo­
łał wesoło, rzuca jąc  na ziemię kilka 
c y t ry n ,  dw a Orzechy kokosowe i 
żółwia lądowego- H elena na widok 
n iezda rnego  stw orzen ia  odwróciła 
się ze w strę tem , a Hazeł napróżno  
w ysilał się n a  dowodzenie, że  to 
p rzy sm n k  n iez rćw n .m v.

— Niech sobie będzie, jak i  chr« 
— odpar ła  H e len a  zawsze to p laa  
P roszę p u ść  go pan ,

d. c. B ,



Ambulatorium elektro-terapeutyczne
Katowice, Kochanowskiego 13

3 m in u ty  o d  d w o rca .

O tw arte od  S-tnei ran o  d o  8-rrtej w ic c z .

k i e r .  E .  S T A Ł O W S K A
S k u t e c z n e  l e c z e n ie  c h o r ó b  w e w n j t r z n y c h ,  a k ó r n y c h .  k o b i e c y c h .  K o m  
bknow-ane n a ś w i e t l a n i a  s p e c ja ln e m )  a p a r a t a m i ,  j e d y n a  m e t o d a  s to s o ­

w a n a  z lo ty c h c z a s  w P o lsc e .

Ltczna. pod zięk ow ań  2  p o tw ierd za li  sk u teczn oS i leczenia  
prom ieniam i kom binow anym i.

P rz e z  l a ł  14 cborow ałp tn  na  n ieży t żołądka. Bolesne Ynreze, w vm ioty ,  
n ies traw ność  ov!y s ta fem i ob jaw am i.  Schudłem  aż do ko^-i ważyłem  ju t  
i r lk n  4.S kilo. Lekarz s tw ie rdz ił  wrzody żołądkowe. Leżałem 2 >ata w szpital*.. 
Leozrletn sie róż nenii m e todam i,  w szystko było bez sk u tk u .  On ta 10 lis topad i 
ItftO V u - ' d r a  się do  l \  S to łow skie j .  Z aczą łem  k u rac ję  kom b in o w an em i r.z- 
św ie t lan iam i .  N aśw ie t lano  m n ie  co d n i  ci dzień. P o  szc-M-iu tysro.łniach czułem 

I już znaczne polepszenie. O b jaw y  cho roby  i boleści zaczęły znikać. Dziś j e s t e n  
I już kom ple tn ie  zdrów co s tw ie rdzono  zdjęciem ren tr»no® «kięm . Mogę w s z y  
5 s tko  jeść i . r z y b r a łe m  u a  wadze 5 kilo. J e s te m  P a n i  b ta lo w sk ie j  bardzo

wdzięczny za wyleczenie. M akgym  S z a ta n . K ró l . D u U ,  ul. Ks. S k a rg L

P rz ed  dw om a l a t y  w y tw o rz y ł  mi się na lew em  b iod rze  z im n y  Rms. 
w pierw  nawet bezbolesne. 'P rzed  pół rokiem doszło do za iia len ia  i w y tw orzy ­
ła «i« wielka ran a  top iąca .  Zas ięgną łem  rady  5 lekarzy  ; s tw ie rdzono  g r u d n e  
a 'o a w e t  raka. Mój le k a rz  kasowy s tw ie rdz i ł  również gruźlicę. Leczyłem w  w  
wszelki srmsóh, lecz bez sku tku .  K ońcem  l is to p ad a  udaiem  się do J ant IMjp 
lows&iej, k tó ra  mi radz iła  k u rac ję  p ro m ie n ia m i  kom b m o w a n em i.  zgodzi, 'na 
się na k u r a c j e .  B rałem  n a ś w ie t la n ia  co  d ru g i  dzień  Po 2 m u s .  k n r a c p  rana  
, „ n r | n , e  sie zagoiła ,  boleści zn iknęły  i m ogę j u ż  sw obodnie  chodzić. Je s tem  
zupełn ie  z, i row. K u ra c je  naśw ie ilen io  wo mogę każdem u  polecic. P a n t  S . i -  
lowskiej je s te m  n ie zm ie rn ie  wdzięczny za wyleczenie. ^  Q Szopienice.

Od szeregu  l a t  c i e rp ia ła m  n a  g ruź l icę  j a j n i k ó w .  M ia ła m  boleści. np!»- 
wy i zaburz, roenstr. Z os ta łam  wyleczona przez p. S ta ło w sk ą  n aśw ie t lan ia m i  
kom b in o w a n y m i i je s te m  J e j  n ie z m ie rn ie  wdzięczna. ^  ^  Łódź.

Od 4 1st dokucza? m i l isza j  na  nodze. P róbow ałem  różne  le k ars tw a ,  lęcu 
nic nie p o m o g ł o .  Po 6 n aśw ie lL  u  p. S ta ł . ,  lisza j zupełn ie  zn ik ł i jes tem  h a r d z i
zadowolony z tego  w  Ludw ik ,  K a to w ic e  II .

Od szeregu l a t  dokucza? m i ieh ias ,  tak. że często m u s ia łe m  P*]nT"'!,<- 
łóżka. Po fi oaśw, w a m b u l a t  boleści zn iknęły  zupe łn ie  i jo s tem  P .  bL  b a r ­
dzo wdzięczny. A  Schneider ,  K atow ice ,  u l.  S t rzybnego .

U W A G A . U W A G A .
N A D Z W Y C Z A JN A  O K A Z JA .

Z wtóć u w ag ę  n a  n ie b y w a łą  zniżkę cen.
K a ż d v  7 C zyte ln ików  pow in ien  za p a m ię ta ć ,  że n a j ta ń s z e m  i naj«um icn-  

n iejszem ź r ó d łe m 'z a k u p u  t o w a r ó w - m a n u fa k tu r o w y c h  i innych  je s t  ty lko  w 
F -une  Wygtrlpol*4 w Lodzi. D la  p rz e k o n a n ia  w y sy ła m y  kom ple t ,  k tó ry  n a ­
d a je  s ię  d la  każdego  dom u. ^  ^  ^  QTL

A m ianow ic ie :  2 k o łd ry  i ob ru s  p ikow e cw ernow ane  w  r ó ż n y c h  najpiclr  
nieiszTch desen iach  w odpow iednim  g a tu n k u  (kolor t rw a ły )  6 m ir .  rianeli w 
pasećzki lub  czvs to  h ia lą  n a  bieliznę, fi m tr .  p łó tna  — oksfo rd  w różne pa- 

seczki lub  w krateezk i na koszule m ęskie  i kalesony. 8 m tr .  p łó tn a  b ia łego 
lub  pościelowe w k ra tk i  w d o b ry m  g a tu n k u .  1 koszula m ęska  b ia ła  z uobrpgo 
p łó tna ,  1 koszula d am ska  h a f to w a n a  dzienna .  1 p a ra  m a j te k  dam sk ich  h a r to ­
w anych  lub i r e fo rm y  le tn ie  t ryk . ,  4 ręczn ik i w af low e w d o b ry m  g a tu n k u ,
6 chusteczek do nosa. , .

T o w a r z  powyższe w y s y ła m y  po o t r z y m a n ia  lis tow nego  zam ów ien ia ,
(płaci sie o m y  odbiorze  n a  poczcie). , . . .

Do ku/d .,go  za m ó w ie n ia  dolicza się  3.50 zŁ, ja k o  koszta  o p a k o w a n ia  i op ła
ty  poezrowei , , . , _

Bez r v i v k s  o ile  to w a r  s ię  m e  podoba  p r z y jm u je m y  zpow rotem .
AilresowaC o ro s im y :  F ab rycz .  skład. m pnnrakŁA d r e s o w i - p r o s i m y .  *> y  „W YG OD P O L "

Łódź, N ow oin ie jska  7.
K a  Ż a l s n ie  w y s y ła m y  b ez p ła tn e  cenniki.

O głoszen ie .
Z  dn iem  I-g o  m a rc a  T-&3T r. zo s ta ją  w prow adzone w  M a g is tra c ie  m . D ą ­

b ro w y  G órn iczej  pew ne z m ia n y  kasowo - a d m in is t ra c y jn e .  .
W  związku z  tem  w szvs tk ie  rachunk i  sk je ro w v w an e  przez osoby i Tir

m y  do M a g is t r a tu  w in n y  być  sp o rz ą d z a n e  Da fo rm u la rz a c h  rac h u n k o w y c h  
ust alz-ntgo ty [U i  f o rm a tu  — w pod w ó ju ąm  w y g o to w a n iu  (o ry g in a ł  i  du-

ł l i e j s k i e j  p o  cen ie  kosztówp l ik a fb
P nrm udarze  s ą  dc- n a b y c ia  w K a s ie  

w łasn y  eh . M A  O l  S  T R A T .  
ni. D ąb ro w y  G órniczej.

«►% z f i t  i P b  * 8 $  t £ i

z!adajcifc w  »p-’s- 
k e c h  i 9 « ła d .  *.pt. 
b v g » « n i c m  przy* 

ty  p k i  d i»  d z i e c i

„Puder Be dtfi*'
( *  K o g u t k i e m )

u t r z y m u j ą c e j  c i a ­
ło  d z i e c t a  w z d r o ­

w i u  i czy&tośkl.

1

sutki

PERR1M* LUKSUSOWE

AMI DA
L. K w a in i i e v if iK L

Upajający zapa-b tych, 
*Aykwintavch p « t f n a  
w /Mihwvt worowsdzać 
LęKie U a  o t o c z e n i e .

> ł r .  & h

Po wyborach i U
P ien iądze zarób!

Kto te r a z  k u H  u nas  d la  w ła s n e j  po trze b y  lu b  n a  d a lszą  sp rzedaż ,  k ie d y  ewu, 
baw e łny  spadła. do połowy.— B iorąc  pod u w a g ę  zniżkę b a w e łn y  i ojM-"*- Ł' 
zy« go*, pod a r  *vy, f i rm a  „P o lsk a  P om oc1* w y sy ła  k a n ie m u  p ra w ie  d a r m o  32 
m e try  to w a ru  p ie rw szej  jakośc i ,  n ie k ro e ln n a Jo u eg i  (ko tary  g w a r a n to w a n e  w 
p ra n m )  ty łk a  « i  30 zL, k tó re g o  w w aszych  m ie jscow ośc iach  za  cenę  podwój 
aą  n ie  dostan iecie .

(52) 32 M E T R Y  T Y L K O  ZA 30 ZL. 
a Tłimnowici?: 9 m tr .  ze f iru  an g ie lsk ieg o  na dzienne  m ęsk ie  koszule, su k n ie  
d.m:*kie lub  a r icc ii ine  w w ąsk ie  i szerok ie  pasy  oraz k i a t k  . 9 m tr .  l la n c l i  bie 
l iżn isuc j .  puszr>« j  i m »ękkiej na  c iep łe  koszule męskie , d a m sk ie  i b ie l iznę  
wszelkiego ro <7.a ju , 9 m tr .  p łó tn a  k rem o w e g o  n a  k o .z u ’e męt,kie. d am sk ie ,  dzie 
cimie o raz  p r /e sc io ru d la  i pościel d o b rą  i 5 m tr .  ręczn ikow ego  ua 4 d ob re ,  d łu  
gie ręcznikL -- Dc powyższego kom ple tu  d o d a je m y  d la  r e k la m y  zupe łn ie  d a r  
mo 2 kawisłk’ m y d ła  p ac h n ąc eg o  toa le tow ego. — To w szys tko  razem  w y s y ła ­
my ty lk o  za 19 zł. za za liczką  pocztową po o t r z y m a n iu  lis tow nego  zam ów ien ia ,  
p ia r i  s ię  i<rzy o»lbior7.« to w aru .  — K u p u ją c y  nic uie ry z y k u je ,  g d y ż  o ile to ­
war nie p o d o ła  ^ię. p r z y j in u je m y  go z pow ro tem , a p icn iąoze  n a ty c h m ia s t  
zw racam y, — Ci k tó rz y  n a d e ś lą  3 zł. n ie  p ła c ą  kosztów  o p a k o w a n ia  i  o p ła ty
POC7 IOW e  j.

U
niów a nap
LÓDŹ. PI. D ąb ro w sk ieg o  3. .

Uw aga!  Z u p e łn ie  bez p ła tn ie  może o t rz y m a ć  każdy  1 p. spodn i z d o b re ­
go s u k n a  z b u fam i  d o  bu tó w  o k r o ju  o f ice rsk im , k to  zam ów i 3 k o m p le ty  w 
jednem o p ak o w a n ia .

iłw rj ,   ̂ > , . •
U w ag a!  Chcecie za ro b ić  p ien iądze ,  o m i ja jc ie  p o ś re d n ik ó w  i p rze k u p ­
ił napiszcie za raz  do naszego  s k ła d u  fab ry cz n eg o  „ P O L S K A  PO M O C ",

P ierw sz y  
w  Zagfębiu  

Teatr Ś w ie t ln y  
i D ź w ięk o w y

.Nowości"
B Ę D Z I N ,

T e le fo n  2 P2.

O d  ś ro d y  28 s ty czn ia  i dn i  n a s tę p n y c h  —  N a jw ię k sz y  
tr ium f f i lm u d ź w ię k o w e g o  I O o r a e  s f i lm o w a n y  zos ta ł  

z o s ta ł  c a łk o w ic ie  w  k o lo ra c h  n a tu ra ln y c h .

Pieśniarz 8ór
W  roli  g łó w n e j  L A  W R E N C E  T 1 B B E T T  W  roli g łó w n e i
F e n u m e n a tó y  b a ry to n  ś w ia to w y  L a w re n c e  T ib b e t t  z w a n y  
„C z ło w ie k ie m  o  z ło ty m  g łos ie" .  „ P ie ś n ia rz  G ó r"  z La- 
w re n c e m  T ib b e  tem  to n a jb a rd z ie j  z n a m ie n n e  w y d a -  1 

rż e n ie  b ie ż ą c e g o  i e ; o n u  f i lmo wego .

N a d p r o g r a m :  1 0 0  p r o c  d o d n t e K  d ź w i ę k o w y .

K l n o - T e a f r

„Miraż”
(iibrowa Górntcr* 

3-go Ma,a U.

te lefon  3-G l,

Dziś i d n i  n a s tę p n e .  D ziś i d n i  n a s tę p n e .
N a jp o tę ż n ie js z y  a rcy f t lm  w s z y s tk ic h  cz a só w  HI 

—  N ie śm ie r te ln e  d z ie ło  H E N R Y K A  2>IENs.1EW1L-Z1A.—
„ Q U O  V A D ! S “

z  E M IL E M  JA N N 1 N G S E M  w roli c e z a ra  N ero n a .  
Przepych ilawaego Riymu. — Krwawe rządy cezara Kerona. — 

Męcznrire pierwszych chr ąścjan.

W k r ó tc e :  „ H A D Z 1  - M U R A  1 “ z Iw a n e m  M o z ż u c h in :m .

K I N O

„Czarv“
w Czeladzi.

W  p i ą t e k  30 s ty czni*  i n ie dz ie lę  d n i a  I lu t ego  r. b,
Resordowe arcydzieło polskiej prodakcii f linowej

„Szlakiem  Hańby”
wedtog ałośnej powieści A. Mar(.zyń»'s iego. — W rolach et.: KDr a 
MhIicks, Zolja KatycKa (Mi»s PoloDja), Bogusław Samborski, Wte­

dy ław ■‘'alt-r. erry Kobu**. f,<*97-k Owron.
W niedzielę 1 lu.ego r.b. o godzinie 11.-0 w południe P .R-ihEK 
Wielka leeends historyczna wykonana S ^  1 gyj
całkowicie w nri»o:ę k n y b  kolorach p.t.: “  ** * . fik.
W sobotę 31 atycznia r.u. u ina r>l* będzie czynne

z  po w id u  Balu Straty Ogniowej.

K I N O

O d  p ią tk u  d n ia  3D go s y c z n .a  d o  n e d z ie h  l-go  lu te g d  
Urozmajcony atrakcyjny projram

„G ehenna pasierb icy”
frn eilja b -z d jm n ej  sierety ,  miotanej pokusa  ni losu. — W roli gł.: 
Kwelinn Hi It oraz W irwic.K Ward. H. Klw*rda. J. H imdt >n;

„Momus* NAUHKOuRA.M fcom-dja sportowa j J i . t i a t  1 f G m  u o z u n u , ' 1 
o niebyw ałem  nan ie- iu  -rażeń »•’ UilOI 5 U£! j  t  V •■»<*

N a  SCKNiEI Znany wirtuoz 7. k o n ie  tów  w poisk iem  r a d o  
LOLEK BUDN1CK1 w yk ona  szereg u lw  >rów na l icznych in-tru-  

me t a m  uraz piosenaf i hum orystyka.
Pogoń. W nied'.iele  dm a 1 lutcao o g id z m ie  11 orzed poi.

P O R A N E K  U L A  M L O U ż l lE Ż Y
M N u N a :  W poairdi.iaie.c  dnia 2 lutego Pat i Pataclion „W oidiczn  
śrn erc»Ł. — :— — :— Od środy 4 u t * 2 0  „H t l -a * .

Iiiiiiiiihiwiiiii i m i h im  m in riin i 
D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA

N ati k n f wych«w a nl*

(,'JtCES.Z o t r z y m a ć  n o sa d ę t  M usisz  a- 
końezyć  k u r s y  fachowe, ko resp o n d e n ­
c y j n e  im. p ro fe so ra  S ekułow ieza .  M a r ­
szowa. Żórawin 42. K u rs y  w y u c z a ją  ’i- 
s tow n ie :  b u e b a ł te r j i .  rachunkow ośc i ,  
k up ie ek ip j .  k o resp o n d e n c j i  b s i td lo w e j ,  
s te n o g ra f i i ,  n a u k i  h an d lu ,  p ra w a ,  ka- 
l ig ra f j i .  p isa n ia  nn m a szy n a ch ,  to w a­
ro zn a w stw a .  an g ie lsk ieg o ,  f r a a e u s k je ­
go. n iem ieckiego , p isow ni,  g r a m a t y k i  
po lsk ie j  o ra z  ekonom ii .  Po r kończeniu  
egzam in ,  ż ą d a j c ie  p ro sp ek tów

fi-a

Pisania 1 l i c z e n i  na mŁCZ%- 
nacti o ra  £

p n c y jm u je  z a p i s y  k a n d y d a t ó w  B iu r o

„ W m a y & a i o i 6*
S o s n o w i e c  -go  Mam, 14.

KONCESÓ O NO W  AN E  k u r s y  k ro ju ,
szycia, m o d e lo w a n ia  Z aborow sk ie  e 
K r ó j _ n a jn o w s z y  A k a d m i . j i  P a r y s k i e j ,  
P r z j r j im r e  z a p isy  na  so w y  k u r s .  Sos­
nowiec, P i łsu d sk ie g o  18.

Z A P I S Y  K a n d y d a tó w  n a

Kursy
p i s a n ia  i. l iczen ia  na  m a sz y n a c h ,  o r a t  
— ro zp o c zy n a jąc y  s ię  4 lu te g o  r. b._ 
K u r s

, Stenografii
p r z y j m u j e  codz ienn ie  S e k r e : a r j a t

Korsów Bandrnwyci
?f. K o łaczkow sk iego  w  Będzin ie ,  
czcw ska 25. Zn iżk i  60 proc.  u a  p rze jaz d  
t r a m w a ja m i .
K A P E L M I S T R Z  p r z y  ul. M cłobądz-  
k ie j  N r .  1 w Bętlz n ie  o r z y jm u je  le k c je  
w zak res ie  m uzyk i,  w yucza g r y  n a  in­
s t r u m e n ta c h  w y k ła d a  solfedzio. zasad 
m u z y k i ,  niższego i wyższego s ty lu  b a r  
in o n j i ,  n iższego s ty l u  k o n t r a p u n k t u  
c r a z  insf n u n e n t a l j i .
K L i t r iV  K ro ju  i Szycia  za tw ie rd z o n e  
p rz e z  M in is te r s tw o  0 ś >  t a ty  — p rz y j -  
m n i ą  zap isy  n a  now y  kurs .  W y u c z a  się 
k ro ju  z n a jn o w szy c h  m odeli .  P o  u k o ń  
czeniu p ra w n e  św iadec tw a.  P rz y g o to w y  
w o je  sie  do  dy p lo m ó w  cechow ych. DJa 
p rz y je z d n y c h  u lg i .  O p f r t a  n a  r a ty .  S® 
eitowice, T e a t r a ln a  3. S ty p u łk o w sk a .



Z A W IA D A M IA M Y  że Konseajotie-wa;- 
tie K u rs y  n a u k i  p i s a n .a  i l iczen ia  na  
tnuszy-uacii zos ta ły  p rzen ies ione  w ra z  
z b iu rem  „Pom oc" z ii.iey I g o  M a ja  
Nr. 11 w Sosnowcu na u :icę W a rs z a w ­
ska  Nr. 12 w Sosnowcu 1 w podwórzu). 
Po ukończen iu  K u rs a ,  p r a k ty k a  b iu r o ­
wa bezp ła tn ie  w b iu rze  Pom oc". U koń  
czysz K u rs  n a u k i  p is a n ia  n a  u iaszy- 
t iacu  — n a j ł a tw ie j  o t r z y m a sz  posady. 
W a r u n k i  z a p ła ty  za K „ r s  w ynoszą 30 
zł. w ralłicli . Wpisjr na A u rs y  o d b y w a ­
j ą  sie codziennie  od 8-ej r a n o  do 6-ej 
wieczorem-.
l ' o / u \ A N i A K  i  a k a d em ick ie in  w y ­
ksz ta łcen iem  udzie la  lekc ji  i k o respon  
delicji n iem ieck ie j .  Z g łoszen ia  do A d iu i  
o i s t ra c j i  pod „P oznan iak" .

PO S A D Y  1 P i ł  ALE.

f

1’O K O J  duży s łoneczny  u m e b lo w a n y
ośw ie t lony ,  osobne wejście, o b s łu g a  do
w y na jęc ia .  S ie lecka 34. ganek ._______
D O w y n a ję c ia  pokój z kuchn ią ,  przed 
poko jom  i s p iż a r n ia  w Sosnowcu, ul.
R u d n a  21. ________ _____
O D N A J M E  jeden  łub Hwti kom fort o .  
we poko je  z wszelkiemi w ygodam i,  te ­
lefon, łaz ienki,  p a r t e r  T e a t r a ln a  1, G u­
tow sk i .6— Ki.

Z gub ione  d o k u ia c m j

O N D U L A T O R K A  m a n le u r z y s tk a  ró w ­
nież z a ła tw ia  s trzy ż en ie  P an ,  poazuku 
je  pracy. M iejscowość o b o ję tn a  prócz 
Będzina. Będzin, K s a w e ro w s k a  28. Gon
d arezyk .   _ _ _ _ _
(‘U i . i ż Ł ł ł M  uczeń n a  p r a k ty k ą ,  
ew e ti lun ln ie  n a  dokończen ie  p rak ty k i .  
Z ak ład  f ry z je r s k i  ck e re z y k o w ic z a ,  Dą-
b-owa. K ró low e j  J a d w i g i  '28.___________
l 'O S>/LK łjJfc ,  m łode j gospodyn i od 
za raz. W iadom ość :  „Expre.s". Będzin. 
E i t i ^ l iL A N K A  po szu k u je  za jęc ia  na  
p rzychodn ią .  Zgłoszen ia  do „E x p re s u  
Zaelobin**. „F re b la n k a " .
P o i  i  ch łoo iec  1 0  konia .  W ia-
tlropiośó: Dzmwicza 14. 
l i l t o n A ,  in te l ig e n tn a  p an ien k a  poszu­
k u je  za jęc ia  do dziecka Zgłoszenia  dv 
a d m in i s t r a c j i  „Expre.su Z ag łęb ia"  w 
Kielcach, ul. K iL ń sk io ę c  19 pod „Po-
sy iku .  ąe a“. ______
)VE w szys tk ich  m ias t . ich  Polsk i  po- 
szuku.iemv agen tów . o~az panów  m a ­
ją cy c h  obszerne  zna jom ości.  D uże za­
robki zapew nione .  D ą b ro w a  G órn icza ,
sl; r e t ,  ooczt. 1 5 3 .   _____
P I E K A R Z  c u k ie rn ik  o o szuku je  posa­
dy. Zgłoszenia  do f i l j i  „ E x p re s u "  Bę­
d z i n . _______________
POTKZEB.N 1 agenc i  d e  sp -zedaży  a r ­
ty k u łó w  p ie rw sze j  po trzeby ,  zarobek  
dz ienny  od 2C — 30 z ło tych  Z g łoszenia  
ł tn hrnwii,  L cg jo n ó w  13.
O G R O D N IK  ru  y n o w a n y  po szu k u je  
o rncy  p rzy  z a k ła d a n iu  ogrodów  owneo 
wyeh. k w ia tow ych  i w arzy w n y c h .  P rz y  
p row adza  do n a leży tego  s ta n u  s ta re  za 
n ie d h a n e  ogrody .  Ł a sk a w e  zg łoszenia:  
Ił. Kozłowski. S trzem ieszyce ,  u lica  Po-
C7l ową. ___________________ _
1*0 IKZEB.NA p a n ie n k a  ilo K a w ia rn i  
w c h a r a k te rz e  ke lnerk i ,  ty lko  z do b rą  
p r a k ty k ą .  W iadom ość :  1-go M a ja  14, do 
yorca wskaże.
NOW OŚĆ! P o sz u k u je  s ię  zdolnych P a ń  
i P an ó w  do lekk ie j  a k w iz y c j i  d o ty c h ­
czasowy n ie z n a n y  a r ty k  ił p ie rw sze j  po 
t rze h y .  Z g łaszać  się S osnow iec T a r .  
gow a fi TT p. F i r m a  „Oszczędność", to- 
łePoa 5-96.________________________ _ _
P O T T / ’ R.NE uczeń ice do szycia. Dą­
bkow i W l- i s k a  7. TT oictro.
P A Ń  i P an ó w  poszuka  e do sp rzed aży  
p ra k ty c z n y c h  o p a te n to w a n y c h  nowo­
ści. Sosnowico. P i łsu d sk ie g o  70. O ryn -

t ł t i  N O SZEN IE . Ludw ik  Bach wał d n ia  
29.J.. zgubi ł  p ap ie ry  w artośc iow e w K a ­
zim ierzu  pom iędzy  pocztą a c m e n ta ­
rzem. w ydane  przez Spółdzie lczy B a n k  
Z aliczkow y S tan is ław ów  k tó re  się  u_ 
t i iew ażnia .  U p ra sza  się ła skaw ego  z n a ­
lazcę o zwrot za w ynagrodzen iem . 
L o l a  ,t on zgubił  książeczkę kusy cho- 
r y c h. w y d an ą  w S o sn o w cu .___________
JÓZ.KF Ber S zczekam  zgub ił  książkę 
w ojskow ą, w y d a n ą  przez P. K. U. So­
su owtec.
J U DI A . \  G ąc iarz  zgubił  książeczkę 
wojskow ą, w y d a n ą  przez P. K. U. So­
sno w icc. ________ ________
F E L I K S  G arb u l iń sk i  zgubił książecz­
k ę  kasy  ch o ry c h  nr .  185391, w y d an ą  w 
Sosnowcu.

Mat r y m o n ja l  ne.

Uwago!
Chcesz w y jść  za mąż, lub  ożenić, zgłoś 
się  p iśm ien n ie  do P ierw szego  Zagłę- 
b low sk icgo  M a try m o n ia ln e g o  B i u r a  
„-MATKYIIAS". Sosnowiec, 1-go M a ja  
(nowy dom  I. W y s y ła m y  o fe r ty  w ed łu g  
w y m a g a ń .  D y sk re c ja  zapew niona .  N a 
p o r to  załączyć znaczek 50 gr. 
F R Y Z J E R ,  lia w łasnem  sam odzielnera  
s ta n o w isk u ,  la t  22. p r a g n ie  poznać in te  
l ig e n tn ą  p a n ie n k ę  w celo m a t r y m o n ja l  
n y m i posag  sk ro m n y .  K orespondenc je  
l i s o w n e  [trosze n ad sy łać :  „ E x p res "  Bę 
dzin pod „M u zyka lny"

K u p n o  i sprzedaż.

o s z u k i w a n i  n a  p r o w i z j ę
o r z ^ s t a u r c i e l e

n a  R ędz in , D ąb ro w ę , S o sn o w iec , Z a ­
w ie rc ie . Z g ło s z e n ia  p rz y jm u je  o d  
12 d o  15

B'u ro  W lndykBcv jne
w  R ę d z in ie , Sac»ew sW a 25.

I. O R A L  E.

S K L E P  n a d a ją c y  się  na wszelki iute- 
res i pokój 7. kuchn ia  do w yna jęc ia .  So 
s n o w e c  S t i r o n o g o ń s k a  4.
i ł l 1 E S / K A N  1 E do w y n a ję c ia  3 pokoje 
7. kuchn ią ,  p rzedpokó j z w ygodam i.  
P t .U •.rtż O **o*rońce 17. te! 33.
I ’! 1 K n.J u m eb low any  wynajnii;.  D ąb ro  
wu rói 1.-ą 3. b ram a  T-sze piętro. 
T*o77Tij um e b lo w an y  do w ynajęc ia .  So 

P r. ,aka  2—12. Tl piętro. 
S K L E I  * w d o b ry m  punkcie  do ods tąp ię  
tną  w raz  z m ieszkan iem  z powodu zmin 
n r  in te resu .  W iad o m o ść :  f i l ja  „Kxpr« 
pu“ I'Ve! id ź
i u o v r o w Y  «!n?v poknj 7 DHDhiiHra 

i?l» snlirlnptro djipm lub  dwóch*
LVi;idimo'-ć: . V y o re s“ Bodziu.
JłO w y n a ję c ia  2 pokoje  7 k u c h n ią  N a 
Żądanie ? m eb lam i.  W iadom ość: B ę .
fłyJr, i oUf  'i-U
( i \ U Ą Z Ę  ta n io  do w yn a ję c ia .  Adrea
%v rrr?T»t 'TTi
F>OKW K u rp eb lo w a n r  oddani dw óm
fiMT.ołrt. 1*1̂ 7 jyn 4 rI(
i? A < '7 N O ś ć  tn icszkariia  do w yna jęc ia ,  
ł — 2 pokojow e i 4 pokoiowc k u c h n ia  
i  balkon , m ocą  się  podaw ać  dla k raw ca  
Uh skb id  u b rań ,  P o r ą b k ą  - Zaw odzie 
koto  i-,,,, .lot *nsz. Łnsicki.
p O K A t  z kiicłiuia do w y m ię c ia .  Sosno 
wlec Fi.-l.-ct a  9-i.  Gost,odurz.

" I  t i T u e b l o w a o v  z  o j l d z i c l n c t n  
’Wejściom w v r a im ę  dwóm. Sosnowiec, 
{ z.vsta 1. p a r te r .

S P R Z E D A M  2 płace 63 p rę tó w  w Sos­
nowcu, ui. W a p ie n n a ,  „ c n a  p rz y s tę p ­
na. W iadom ość: J a a  Korzec, S osno ,
w iec. W a p ie n n a  4.
D O M E K  je d n o p ię t ro w y  do sp rze d an ia .  
Dwa m ieszkan ia  wolne, ( jena do om ó­
w ienia .  W iadom ość: Sosnowiec, K o ­
p e rn ik a  3, u F ra n c isz k a  S u l a r za. 
G A R N IT U R  nowy cz a rn y  o k a z y jn ie  
sp rze d am  150 zł. na sp ła ty .  Sosnowiec, 
P i łsu d sk ieg o  102. Bieii, w y k o n u je  n a  
zam ów ien ia  g a rd e ro b ę  dam sk o  — m ę ­
sk ą  n a  cz terom iesięczne sp ła ty .  I ’o- 
t r z e b n y  u c z e ń . ________ _______________
Z P O W O D U  w yjazdu  sp rze d am  za oaz 
lub  w ydzie rżaw ię  dotn m u ro w a n y  o 5 
u b ik a c ja ch  w raz  ze sk lepem  i dużym  
owocowym ogrodem , o raz  sp rze d am  
sk lep  spożywczo - k o lo n ia ln y  z końce 
s ią  na sprzedaż win, wódek i w yrobów  
ty ton iow ych .  Zgłoszenia  p iśp ien n ie  
do f il j i  „E x p resu  Z ag łęb ia"  w Z aw ie r  
c i ii „pod so rzednż". _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
I tA D.IO k ry sz ta łk o w e  r a g ło śn ik  lub 
earn g łośn ik  ta n io  s p r z e ja m .  Sosnowiec 
nt. T ab e ln a  Nr. 14. Kocher.

iv ! a s z y n v

K A F L E  b ia łe  po le row ane  po cenach 
k o n k u re t ic y ju y rn  od 30 — 45 gr. sprze  
d a je  K a f t a n ' *  S iewierz , R ynek  — 
Zieliński.

s t y o y
S an d ac ze  m rożone  i b ite  k a rp ie  po 3.50 
kg., ty lko  m ożna  dostać  u 11. O ksea-  
h cn d lc ra .  D ek ie r ta  Nr. 7. h ą le r ybne. 
S P R Z E D A M  lodówkę, szafę i szyld ty  
to n io w y szk lany .  Tkacz. S ielecka 8. 
i ’LAC do sp rze d an ia  w Czeladzi, przy  
b licy  By tom sk ie j .  W iadom ość: W ła d y
sław  N ow akow ski,  B y tom ska  77._____
DO sp rze d an ia  b a r m o n ja  s to liczkow a 
w dob rvm  stan ie .  M ajowa 8. Duda. 
S P R Z E D A M  kilka  plaey bardzo  tanio. 
Czeladź. Now opognńska 23. O oldw asscr .  
C E G I E L N I E  ręc7,ua sp rze d am  w Bę­
dzinie, p rzes trzen i 180 prętów , cena 
p rzys tępno .  W iadom ość: Będzin, O-
Rrzei. dom W n ld m an a .  Siwiec. 
OK AZY.I V I E  sp rze d am  w do b ry m  sta  
nie m aszynę  k raw iecką  „S inge ra" ,  bę­
benkową. dobre  sk rzy p c e  i dob ry  duży 
g ram ofon .B ędz in .  K saw era ,  P a r y s k a  7. 
D o b ro w o lsk i. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
NA m ia rę  pane do e leganc ji  j leczni­
cze, ściśle s tosow ane do budow y ciała .  
„Rozalia". Sosnowiec. D ęb lińska  11. 
S P R Z E D A M  g ram o fo n  lub zam ien ię  
nn rower. W iadom ość: D ąbrow a,  uL
l e g io n ó w  139__________________ _
1*5.AC do sp rzed an ia  25 prętów  na ftro 
du li  W iadom ość: ul K ra s iń sk ie g o  14. 
P A T E F O N  do sp rze d an ia  w d o b rv m  
stan ie .  W iadom ość: S  isnowiec. Pań_
s ka 27. ________________________ _
S P R Z E D A M  s t r a g a n  i  tow arem . W ia ­
domość- Kwleci.*ń Hali- Rozwoju 
S1’R 7 F D A M  row er ms-ski. dam sk i  w 
do b rv m  s t an ia  Sosnowiec. O r la 16 
S P R Z E D A M  do:n 4 nb ik a c je  wolne. 
C ena 6000 złotych. F p rz - i iam  dom 2 n- 
bikat-.je wolne Cena 30-10 zlotvch. W ia 
domość D ąbrow ą M 'lcLk.i 22 F~ęna 
7. P O W O D U  w y jaz d u  sklep spożywczy 
z konces ją  t r to n io w ą  r)n sp rzcdnuia .
W ind  rnność w ad opn ist ru r  j i . .
B E Z  NA nC / .Y C fK I.A  uczcie się li te­
r a t u r y  jailskioj, języków  obcych, hi- 
s to r j i .  g e o g ra f  ji. m a tem n ly k i .  m ti rvk i  
etc. Szczegółowy k a 'a ln g  w vsy la  g n i t ia  
w y d aw n ic tw o  „F’nrnoc Szko lna"  Wa,j- 
l>ę rn W a r«za w a. R telaćsk::  5'42.

YD7.fER7.ANVIE lun  sp rzedam  dotn 
m u r o w a n y :  4 pokoje, sk lep  w Niegowo- 
Tiicnch. Rzkoła Lary
DO sp rze d an ia  dotn m u ro w an y  jedno ,  
p ię t ro w y  o siedrniti u b ik a c ja c h  i 36 
p rę tó w  pjącti. W w k A  K o lo n ja  L im a- 
powskiegn. A iirtint Mn-ek
p a r a w a n i k  a r t  v stycznie  w> konn-
py, k red e n s  k u chenny ,  szafa, łóżko dę_ 
bowe. g -a m o fo n  t  p ły ta m i  sjtrzeilnia. 
1’ogoń P lo r j a ó s k n  11 Wiece 1 
B fR > K A "dn  sp rze d an ia  w ta rg u .  Wio- 
dotność: Maz.owic<-ka 8-a. S ta n is ła w a
W icwiArowska.
V R Z T D Z E N T  E sklepowe sjirzcilami
NYiądomość: Milowicę, ul. Z ło ta  Nr. L 
K in ióoka .

O  z j a !

*9>k

do szycia  bcbenlrową i g a b in e to w ą  x 
p ięciu  sz u f la d am i i S in g e ra  bębenkow ą 
mak* używ aną sp rzedam  ta n io  i na do 
g o d nych  w aru n k ac h .  H a f tu  nauczę oka 
zy jn ie  g ram o fo n  nowy. w a lizkow y dw u 
sp rężynow y  ■/,» 130 zł. Sosnowiec. N a ru  
towicz.a 20 w T a r g u  Bieleckim. H a r l a k. 
DOM nowy pokój z k u chn ią  m u ro w an y  
% og ródk iem  z powodu t r a n z lo k ac j i  do 
sp rze d an ia .  K w ia tk o w sk i ,  Łazy. ul. K o  
lejowa.
M OTO R olektr.  3 K W „  t r a n s m is ję  9 
ni., kow adło  108 kg. kupię . O fe r ty  do
AHm i n i s t r a c j i . ________________
ł.ÓŻKA dębowe i nocne szafki do 
sp rz e d a n ia  b ie l iź n in rk a  i stó ł rozsu­
wany. ul. C hem iczna  a-5 p rzy  N ow ym
Będzinie. ______ _
DO sp rzed an ia  p lącę  pod budow ę n a  
W a rp iu .  W iadom ość :  D ąh row a,  Ko-
ścinszki 4. O cb o rs l c a . ___________ _
S P R Z E D A M  h a r m o n ię  stoliczkową. Dą 
brow a . B e ro n im s k a 32. Madej. 
M A G IE L  do sp rzedan ia .  W iadom ość: 
Sosnowiec. W ie jsk a ,  róg  Sobieskiego. 
B udka  O w ocarn ią ,

o to m a n a  nowa d y w an o w a  do sp rze d a ­
nia tanio. Sosnowiec. 1-go M aja  14. 
P i a n i n o  krzyzowe. "7!irne, m a ło  uży  
wane. p i“ t ws orzr-dnej f i rm y ,  prześlicz 
•ty ton. sr trzeJatn  tan io  by le  zaraz. Kieł 
ce. S ienk  - l rc z a  52. lewa oficyna.  Si»- 
•'Iccj- a._______________ _____________

M i ó d
n a tu ra ln y  k re so w v  b la sza n k a  5 k g  .19.50

G r z y b y
dobre  p ra w e  od 8 zł za kg. ty lk o  w 
sk lep ie  Koziołkowa i Jędrycz.ka Sosno- 
w 'cc 3 go M aja  21.
R E S T  A l ' R A C.I A w raz  i  lokalem  <To 
sprzedaży  nn własność lub  w ydzie rża­
w ien ia  od z.araz. — W ieś duża. le tn isko  
w«, na miejscu  G m ina  i Kościół, s ta c ja  
K olejow a Sędziszów odleg ła  o 6 kim. 
Szosa i ko le jka  konna od s tacj i .  — W ia  
dorność u w łaścic iela  w S łu p i  obok 
Szczek oći u. Rest a u rac ja .

R Ó Ż N E  ' 'llSI
WPÓŻ.K A wooży wiedzą ta jem n ą ,  po- 
t a ? j j e  narzeczonego, narzeczoną  P rz y j  
m n ie  ca ły  d - .c ń  od 2 — 3 zL K rz y w a
!. P  p ie t to  w jiodwórzu.___________
BA«,ZNDŃĆK Chcesz n ap isać  podanie  
u d a j  sic do

J.  B e d n a rc rv k p  w D ąb ro w ie  sa m agi-  
s t ra ie jn  b iafv  dom ek
1’jłZY .IM K  je d n eg o  p ana  na mieszka-
cic Tow arow ą.  9 Luba._________________
Z A G IN A Ł  pies b ia ły  szpic, pudeł. Kto 
by wiedziftl. o ta k o w y m  zechce dać 
znać do ..F.xproRu" w Będzinie za w yua
g r o d z e n i e m . __________ _
P S Y  wszelkich ras  — j’okojow e —ła ń ­
cuchowe — de po low ania  — policy jne— 
treso w an a  — n ie tre so w an e  — łowców 
szczurów — poleca św ia to w e j  s ła w y  
f i rm a :  „ P a n isp o r t"  K ra k ó w  «;crvtks 
pocztowa 299 IDolączyć na p rospekt 50 
yrfw jv  znaczkam ij .  *
7.A d ług i -mojej żony M a r j i  * W ierc io ­
chów 7 dn iem  dzis ie jszym  aie odpow ią  
dam. J a n  Taczanow sk i.  Sosiowiecj,  Gro- 
ębowR 13
G D S T A 1*1E sk ład  węgla. Sosnowiec,
BM - iń s k i  19. ,ł. P a -a-lik. _______
F R A P O W N IA  k o ł d e r  p r z y jm u je  zam ? 
w i c n i s .  o r a z  s t a r e  k o ł d r y  p r z z - r a b i t ,  
Sn-mowieo. 5-irn M a ja  5. w po<lwórzrs. 
M b - i i . fi ru.ilp i c  wic7 .owa.
FOTO G B A T J  E <io diJwpiiów kolejo­
wych i osot.’r tv ch  w v k o n v w s  na C*o- 
r rc k an iu .  L 7-Uiega Sosnowiec, S-K®
M am  15. __     _  ______ ______ _

M AC 7 K l do r e p e ra c j i  p r z y jm u ­
je F a t  rvkn  W y ż e m sc z e k  „T.ąura" Sn* 
fiowtce. D ekertn  13. w ejśc ie  r podw órza 
T-«7.e p ię tro ,  codziennie  do godz. 5-ej pp.

NOVt C O T  W A R T Y  

S K L  D  P A S Z Y

We ©ALAS
w  lD A Ń D Ó W C c, 

p rz y  ul. D am iev .sk iećro  5.

C e n y  b a ra z o  p rz y s tę p n e .

Z A R Z Ą D  W A R S Z A W S K I C H  K U R ­
SÓW  S A M O C H O D O W Y C H  Sosno .
wiec, W a rsz a w s k a  _22 z a p ra sz a  by łych  
i obecnych  uczni, j a k  >ow nież za in te ­
reso w an y c h  na w y k ład  i lu s t ro w a n y  
p rzezroczam i o o liw ien iu .  W dn iu  3 la
tego, godzjna 1 8 - t a . ________________ 1

W arszawsKie-
K u r s y  S am oetc-dow e Inż. F r o m a  p rzy  
K lu b ie  im. ił:>.r«z. P i łsu d sk ie g o  w bo ■ 
snowcu. W a rsz a w s k a  22. te lefon  4-92. 
S e k r e t a r j a t  e / y n n y  od godz. 9-tej do 
19 tej. ^
ONri ' ł£ ó E Ż E N lE .  Z a  ży ro w an o  wekslo 
w zg lędn ie  za c iąg n ięc ia  pożyczki lub 
d łu g ó w  poczyn ionych  przez żonę m o ją  
A le k s a n d rę  B a b cz y ó sk ą  z O t r ę b s k ;ch 
n ie  odpow iadam . Będzin , G órn icza  9,
Józef B a h c z y ń s k i .  ___________
K U I f S Y S Z O F E R Ó W  M E C H A N IK Ó W  
I W  A R S ZTA  TY SA M OCII ODO W E  
St. K onojik i.  P r o m y k a  9. Z ap isy  na  no 
wy kurs .  codziennio. N a u k a  p ła tn a  ru ­
tam i.  g w a r a n to w a n a .  P r a k ty k a  i-c/dy 
wirużow a. K u r s y  posii ida ją  Modela 
w p rz e k ro ju  ró żn y c h  po jazdów  M echa­
nicznych.

NA dom w ar to śc i  około 200 ty s ięc y  zło 
tych  w d o b ry m  p u n k c ie  p o sz u k u ję  po­
życzki 10 tys ięcy  z ło tych  na T-szy nu ­
m e r  h ipo tek i .  W a r u n k i  dogodne. Zgło­
szen ia  k ie ro w a ć  do „F jxpresu" d la  „K “- 
SPÓLNIJC p o trzebny .  K a p i t a ł  n ieduży, 
in te re s  dobry .  Sosnowiec, S ie lecka  & 
G ałka .
P O S Z U K U J E  się  konces ji  na sk ła d i  
wódek. Z głoszenia  do .E x p re s u "  pod 
„K onces ja* .
O S T R Z E G A M  przed ku p n em  p lacu  
p rz y  ul.  G ziehow sk ie j  73. na leżący  do 
S o ł ty s ik a  J a n a ,  z n a jd u j ą  się sukeeso- 
rowie.

Sfitlt? ZŁO TY C H  pożyczki d łu g o te rm in o .  
wuj bezp rocen tow ej m a możność każ­
d y  ofrzym-ne na  d o g o d rn c b  w aru n k a c h  
sp ła ty .  Zgłoszen ia  osoo-ste i p iśm ien­
ne: D ą b ro w a  G órn icza  Ł ab e d zk a  32,
H c n rv k  P aw łow sk i ._________ __________ _
B U D K A  hand low a .  d e b ry  p u n k t .  d« 
w y d z ie rżaw ie n ia  od zaraz. W iadom ość  
u P a w e lc z y k a  J a n a ,  S  isnowiec F lo r-  
ja ń s k a  II._______________________________
ZA d ług i  żony m o je j  S te fa n i i  nie od­
pow iadam  i p łacił  n ie będę. Jó z e f  Bie- 
Inda D ąbrow a.____________ ______ _____
P O R T R E T Y  kredkow e, tuszowe, sep ia
1 kolorowe — p ie rw szorzędna  robo ta  — 
w ykonu jp  dla fo tog ra fów  i p rzodsięb inr  
eó w w większych ilościach po bardzo  
nizkieh  cenach. P ra c o w n ia  Art.  P o r t r ę  
tów „Pegaz" .  Sosnowiec. S k rz y n k a  pocą 
t r w a  Nr. 65. N a żą d an ie  cennik  bea- 
j iłątnie.
7. A AV i A D O M !E N IE .  7  a rząd P o tu  u I.u- 
dowego w Sosnow cu za w iad a in ia  Oby­
w ate li  Członków, iż w d n in  8 lu tego  
r. b„ w n iedzie lę  w loka lu  w ta sn v m  
przy  ulicy J a s n e j  Nr. 26. o gixiz. 10 «j 
odbędzie się ogólne roczne ze b ran ie  
Członków Dom u L n d o w -g o  w Sosnow ­
cu. W  raz ie  n ie p rzybyc ia  dos ta teczne j  
do p raw om ocnośc i  uchw ał liczby człon­
ków. ze b ran ie  vr I I  im te rm in ie  odbę­
dzie się w ty m ż e  d n iu  1 tym że lokn'w 
o godz. 11-ej. p raw om ocne  bez w zgłęda 
na ilość obecnych na Zcbrnmu oeób. 
P o rz ąd e k  dz ienny : 1. Z a g a je n ie  i wy­
b ó r  p rez y d ju m .  2. O d czy tan ie  p ro toka-  
łn z o s ta tn ie g o  ogó lnego  w h ra n i iv  
3 Sprawoź,danie z dzia ła lnośc i  i n s ty ’ n- 
eji za rok 1930. 4. B i lans  :sa rek 1934.
5. S p ra w o z d a n ie  K o m is j i  R e w iz y jn - j ,
6. Z a tw ie rdzen ie  budżetu  n:» rok 191L 
7 D ok o rrp ła to w an ie  Zarżą,du. 8 W y­
bór K o m is j i  R e w izy jn e j .  9. S p n * *  
za c iąg n ię c ia  pożyczki ua s p ła tę  d łu g a  
K ra u p eg o .  10. W olne wnioski,  k tó ro  
w inny  być zgłoszone p iśm ien n ie  Zar-ną 
dowi n a jp ó ź n ie j  ns  4.rv dni przi-d »e- 
b ran ie tn  U w ag a .  1 CzJonkowie za lega­
ją c y  w opfacie  sk ładek  członkowskiej* 
udzia łu  w W a ln e m  Uocrnem  Ż e b ra n in  
Członków b rać  nie będą mieli p raw u .
2 W s tęp  na sa lę  zeb ran i*  jest do7 sro. 
lony ty lko  za okazan iem  leg-itymftcjl
cz łonkow skie j.  ^

Z A K Ł A D  ze ira rm is trz.ov'siri ni. Czv»r*i 
Nr. 7. w y k o n u ie  w szelkiego ro d z a ju ! '  
r ep e ra c je  zegnrów  wieżowycli, śc i-o -  
nych, k ieszonkow ych, on tyków . c h ro ­
nom etrów , zegarów  kon tro ln y c h  sa ­
m ochodowych itp. z g w a r a n c ją  3  c,h 
le tn ią .w yko tian ie  so lidne  a  n a j le p ie j  bg4 
p rzekonać .  i

% ydawca; HtJena Monsiorska. P ruk-_ ^ E i p f e s  Za^lii;óiti" IśuŁUow icc , uL ju u ru l n ą  1. te j. 4 -ili.
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